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Z uroczystości praskich.
Praga 20 czerwca.

Uroczystości skończyły się — skończyły  
się równie pięknie i poważnie, jak się zaczę­
ły  — a my nie m ożemy żałować, źe woale l i ­
cznie na nich się jaw iliśm y.

Jeśli pobyt nasz kilkudniowy w Pradze 
nie przyniesie korzyści — to rzecz pewna, 
i e  i szkody nie wyrządzi, a tem ostatniem  
właśnie straszyli ci, którzy są przeciwni bra­
taniu się naszemu z Czechami.

Po tym w stępie przechodzę do szczegó­
łow ego opisu uroczystości — nie wszystko  
bowiem telegraf w ypowiedział, co należało — 
nie sposób bowiem niektóre drobne rzeczy, a 
jednak mające wpływ ma całość wrażenia 
drogą telegraficzną dokładnie skreślió.

To wiadomo, że po drodze, począwszy od 
Przerowa w itano nas na każdej stacyi serde­
cznie i owacyjnie To samo tylko na większą  
skalę, powtórzyło się w Pra ize — i gościn­
ność czeska była co najmniej równą znanej 
staropolskiej.

W sobotę o godzinie 11 rano odbyło się 
odsłonięcie posągu Palacky*ego w panteonie 
Muzeum cz esk ie g o , ślicznej sali , pokrytej 
ogromną choć lekką kopułą, wyłożonej żó ł­
tym  marmurem i stiukiem , a pełnej , osągów  
ozesbich znakomitości. Na uroczystość zgro­
madzili się  w szyscy profesorowie czeskiego  
uniwersytetu, członkowie czeskiej akadtmii, 
nam iestnik hr. Coudenhove, marszałek sejmu 
ks. Lobkowio, jego  brat bn. Fedynand Lob- 
kowio, szef sekcyi Rezek jako przedstawi- 
oiel m inisterstwa oświaty, sędziw y patryarcha 
narodu czeskiego, zięć Palackyego, dr. Rieger, 
wielu czeskich p osłów ; a z obcych gośoi de- 
putacye obu stolic Galicyi z prezydentami na 
czele, w szyscy polscy dziennikarze, a wreszcie 
Rosyanie : Łnmauskij, głośny panslawista, pro­
fesor kijowskiego uniwersytetu Fiorynskij, — 
Brandt z Moskwy, jako przedstawiciel uniwer­
sytetu, prof. Grott, jeden z tych 6 warszaw- 
skioh profesorów, którzy podpisali adres na 
cześć Murawiewa i jenerał Komarow, redaktor 
polakożerczego Swieta, jako przedstawiciel sło 
w iańskiego towarzystw a dobroczynności i w ie­
lu jeszcze innych.

Po odśpiewaniu kantaty zagaił uroczy­
stość prezydent muzeum hr. Harraoh krótką 
przemową, dziękując w szystkim  gościom za 
ich udział w tym  narodowym czeskim oboho 
dzie i zaprosił 80-letniego profesora Władi- 
woja Tomka, historyka, do w ygłoszenia  od­
czytu o Palackym. Odczyt był krótki i zaj­
mujący, poczem przemawiali po czesku prof. 
Jagió imieniem akademii w iedeńskiej, prof. 
Smolka, który odczytał adres akademii kra 
kowskiej, dalej mówił po chorwacku profesor 
Smicziklas w imieniu akademii zagrzebskiej, 
profes- rowie Łamanskij, Brandt i Floryńskij 
po rosyjska, a wreszoie Grott w im ieniu war­

szaw skiego nniwersytetn. Była to dla Pola­
ków bardzo przykra chwila, raz, że uniw er­
sytet warszawski reprezentował niestety Ro- 
syanin, a powtóre właśnie taki, który podpi­
sywał adres na cześć Murawiewa.

Po nim odczytał prof. Dembiński krótki 
adres towarzystwa historycznego we Lwuwie, 
poczem przemawiał jenerał Komarow, kcóry 
złożył u stóp św ieżo odsłoniętego posągu 
srebrny wieniec od miasta Petersburga.

Uroczystość zakończyła się kantatą i kró 
tkiem przemówieniem dr.. Harraoha.

Ten początek uroczystości nie podziałał 
na Polaków dodatnio — i powstała m y śl: 
czy nie dobrze byłoby wstrzym ać się od u 
działu w bankiecie, naznaczonym na godz. 2 
w południe w sali na w ysp ie Zofii. (Jzłouko- 
wie komitetu urządzającego dali atoli zape­
wnienie, źe nie tylko nie spotka nas tam 
nic niem iłego, ale źe  i w rażenie południowej 
nieprzyjem ności zostanie zatarte. Poszliśm y  
tedy. Do stołów zasiadło około 600 osób. 
Uczta była wspaniała, a gdy kieliohy napeł­
niono szampanem rozpoczął się szereg toa­
stów. Pierw szy toast wzniósł na cześć cesa­
rza p. V oill prezes kom itetu Palacky’ego, na­
stępnie przemówił na c .eśó gości imieniem  
miasta b n ro istrz  dr. Podlipny a trzeci z ko 
lei powstał poseł dr. Kramarz, powitany hu­
cznym i okrzykami sława i burzliwym i okla­
skami.

„W trudnem położeniu — mówił dr. Kra­
marz — zjaw iliście się tutaj z centrów wszyst 
kich słowiańskich narodów, wiem y i czujemy 
wszysoy bowiem, że nie je s t  to tylko mo­
ment polityczny, w którym idzie o rozporzą­
dzenia językow e, ale źe jest przed nami 
kwestya, która w szędzie je s t  na porządku 
dziennym , gdzie tylko Niemcy zetknęli się z 
Słow iań szczyzn ą: w Morawii, w Póznańskiem  
na Śląsku, w Kraiuie, Styryi — żo mamy do 
czynienia z walką dwóch światów, z walką 
prawa i sprawiedliwośoi z jednej strony, a 
dążenia do hegem onii z drugiej. Jest to 
wielka,, historyczna Walka, która wre na tej 
ziem i, walka, której m y jednak nie w szczy  
naliśmy, nie leży to bowiem w naturze sło 
wiańskiej, aby jeden chciał na drugim w y ­
wierać ncisk ; jestto  walka, w której w alczy­
my o równe prawa dla w szystkich*.

Następnie zaznaczył dr. Kramarz, że 
m iędzy germańskim a słowiańskim  światem  
jest w ielka różnioa : my dążymy do równych  
praw dla w szystkich narodów, zarówno S ło­
wian, jak Niemców a ci dążą do hegemonii. 
W dalszym ciągu dr. Kramarz w yraził P ola­
kom wdzięczność za braterską miłość, okaza­
ną Czechom w Radzie państwa — wspomniał, 
że polski m inister cierpiał za wyrządzoną 
Czechom sprawiedliwość i oświadczył, że 
stw orzyło to m iędzy Czechami a Polakami 
węzeł, którego nic nie zdoła rozerwać. W koń 
ou mówca w ezw ał narody słowiańskie, aby 
przy pełnem zachowaniu odrębnej indywidu­

alności każdego szczepu, wzm aoniały jeszcze  
bardziej łączącą je  jedność. Ta jedność musi 
być wewnętrzna, duchowa. Mowę swoją za­
kończył dr. Kramarz podziękowaniem  s ło ­
wiańskim gościom, że przybyli oddać wraz z 
Czechami cześć ich wielkiem u mężowi, któ­
rego ewangelią zaw sze była sprawiedliwość, 
równe prawa i równ|p*muośó dla w szystkich, 
który dążył zaw sze do tego, aby się habsbur­
ska dynastya przez oddanie spraw iedliw ości 
słowiańskim  szczepom , najsilniej z niemi ze­
spoliła.

Następnie przemawiał im ieniem  Słowa­
ków p. Dula z Ś * . Marcina, ,mieniem b o- 
wieńców p. H nbar, burmistrz Lubiany, im ie­
niem Rusinów prof. Barwiński, od Chorwatów 
pp. Jlazzure z Zagrzebia i ks. Bianohini z Za- 
diru, od Serbów p. Boljak, im ieniem  Bułga­
rów p. Georgiew z Sofii, im ieniem Polaków  
prezydent Krakowa dr. Friedlein, im ieniem  
Rosyan prof. Brandt, wreszcie p. Zajączkow­
ski w im ieniu polskich dziennikarzy, prof. 
Goli jako historyk, a p. Bielecki w imieniu 
Warszawian. Szereg toastów zakończył dr. 
Rieger.

Przem ówienie Chorwata ks. Bianchinie- 
go było dla nas nadzwyczajnie miłem. Za 
znaczył on wyraźnie, że Polacy są pierw ­
szym  słowiańakim narodem w Austryi, a czy ­
niąc pozornie aluzyę do Turków i do ich 
stosunku wobec ludów południowo-słowiań- 
skich, r z e k ł: „Słow iańszczyzna m usi się bro­
nić przed dwoma niebezpiecznym i i groźnym i 
wrogami, wrogiem  germańskim i wrogiem  
azyacyckim . Mówiąc to podał ks. Bianchini 
rękę jednem u z polskioh dziennikarzy. Libe- 
rat Zająozkowski w następnem swojem prze­
mówieniu dziękow ał też ze wzruszeniem  ks. 
Bianohiniemn, nie ukrywając tego, że byłoby  
nam jeszoze przyjemniej, gdyb śmy podobne 
słowa usłyszeli z ust czeskich. Sędziw y Rie- 
gier i dzielny burmistrz Podlipny nie dali 
nam długo na to czek a ć: pierwszy z nich 
wzniósł ogromnie znacz^oy toast na oześć 
habsburskiej (łynastyi, z którą w sojuszu, 
przyjaźni i harmonii je s t  jedynie przyszłość  
zachodnio-słowiańskich ludów —  Podlipny  
wreszcie poruszył wprost kw estyę polsko- 
rosyjską, przyznając nam słuszność w waloe 
o swobodę, wolność, niezależność i postaw ił 
postulat, aby w stosunkach polsko-rosyjskich  
te hasła przestały być czczem i słowami, a 
stały się czynem .

Uroczystości dnia t6go zakońozyły się 
przedstawieniem w teatrze czeskim  opery 
Smetany „Libusza* i bankietem jeszcze w 
„Bosedzie M ieszczańskiej “.

Nazajutrz w niedzielę odbyło się uro­
czyste położenie kamienia w ęgielnego pod 
pomnik Palaoky’ego na wybrzeżu jego  im ie­
nia. W spaniały pochód 60.000 uczestników  tej 
uroczystości przesuw ał się przez całe miasto, 
od Królewskich Vinohradów począwszy, przez 
3 godziny. Po oba stronach całej drogi stała

publiczność w zbitym  szeregu, witając z szcze­
gólnym entuzyazmem obcych uczestników. 
Polaków obsypano kwiatami. Na czele pocho­
du postępow ali: Sokoli, potem banderye
chłopskie, nieprzejrzany szereg cechów, sto­
warzyszeń, studentów. Towarzystwa polskie­
go w Pradze itd. W pochodzie niesiono ale­
goryczne obrazy, przedstawiające różne okre­
sy z historyi czeskiej.

Gdy o g o d i. 12 w południe pochód sta­
nął na miejscu, na osobnej trybunie pięknie 
udekorowanej a ustawionej naprzeoiw trybu­
ny d a mówców, zajęli miejsoa goście sło­
wiańscy

W im ienin komitetu dr. Podlipny powi­
tał obcych gości, poczem chór Narodnego Di- 
vadla odśpiew ał kantatę, a mowy w ypow ie­
dzieli dr. Herold i prezydent Lwowa Mała­
chowski. Ten ostatni złożył srebrny wieniec 
imieniem Lwowa a Zająozkowski im ieniem  
dziennikarzy polskich. Śpiew  tow arzystw a  
„Hlahol* zakończył uroczystości na cześć Pa- 
lackiego, poczem o godz. 2 z południa odbyło  
się w ratuszu starego miasta posit dzenie zja­
zdu dziennikarzy.

M  i Witt klmtmll
Praga dnia 20 czerwca.

Pusiedzonie zjazdu dziennikarzy — próoz 
uchwalonych a znanych już rezolncyj — 
miało niew ąpliw ie pewne znaczenie. Jeszcze  
w iększe atoli miał bankiet, gdzie swobodniej, 
bo przy kieliszku, a dobitniej, bo z mniejszą 
ceremonią, wyrażano swoje m yśli i zapatry­
wania. Po bankieoie zaś m niejsze grono osób, 
bądź oo bądź, m ogących mieó jakiś wpływ, 
omawiało stosunki istniejące w krajach za­
branych pod rządem rosyjskim. Pogawędka, 
rzecz naturalna była czysto akademicką — 
wystarczyło to atoli, aby urosła aż do zna­
czenia, iż nastąpiło zbratanie się Polaków z 
Roey&nami. Zaprzeczać chyba temu rzecz zb y­
teczna, bo zbratanie tak rychło nie następu- 
puje — a jeśli jaki w ogóle sukces owego  
bankietu i pogawędki był — to chyba ten  
jeden, źe może jenerał Komarow, jako reda­
ktor Swietu , zb liżyw szy się do Polaków i u- 
słyszaw szy ich zapatrywania, nieco odmiennie, 
to znaczy mniej zjadliw ie sprawę polską 
traktować będzie w swem piśmie.

Przebieg posiedzenia a następnie ban­
kietu w kasynie mieszozańskiem był następu­
jący:

W sali ratusza starego miasta zebrało 
się  o godzinie 2 z południa około 140 dzień  
nikarzy. Zebranie zagaił naczelny redaktor 
P olitik  Pretter, który powitał serdecznie obe- 
cnyoh. Następnie wybrano przewodniczącym  
Slow ieńca p. Hribara, burmistrza z Lubiany, 
pierwszym  wiceprezesem redaktora Czasu p. 
Chylińskiego, drugim redaktora p. Mazzurę z 
Zagrzebia.

P. Hribar podziękow awszy za wybór, 
podniósł gościnność, jakiej doznają dzienni­
karze słow iańscy ze strony m iasta Pragi, pan 
Chyliński zaś obejmując krzesło w iceprezy­
denta w krótkiem przem ówieniu zaznaczył, 
że dziennikarstwo polskie zaw sze broniło i 
bronić będzie ziem i i języka ojczystego, do­
robku cyw ilizacyjnego i swobodnego rozwoju  
ludów słow iańskich w Austryi. D ziennikar­
stwo polskie broniło i broni podstaw konoty- 
tucyi, stając murem przeciw zewnętrznym  
wrogom. Kwestya językow a załatw ioną być 
pu Winna w Austryi w drodze ugody i poje­
dnania, a me przez przymus i podbicie. My, 
Polacy — zakończył p. Chyliński tw e prze­
mówienie — wibmy, co to przymus i podbój.

Następnie burmistrz dr. Podlipny powi­
tał im ieniem  miasta kongres dziennikarzy  
słowiańskich, wskazując na wysoką po lity ­
czną doniosłość porozumienia się dziennika­
rzy ałowiańskich, jako doradców i apostołów  
swoich narodów.

Szereg referatów rozpoczął słowacki dzien­
nikarz Salra, który m ówił o rozwoju i zada­
niach dziennikarstw a słowackiego. Mówca 
przedstaw ił ciężką walkę, jaką staczać mu­
szą Słowacy z Madziarami o utrzym anie sw o­
jej narodowości i z w dzięcznością wspom i­
nał o doznanej ze strony innych Słowian  
pomocy.

Następnie referowali : dr. Mitroyić z Za­
dam o prasie serbskiej, Mazzura o prasie 
ohorwackiej, Gabrstek o prasie slowieńsfeiej, 
dr. Beaupre z Krakowa o prasie polskiej. Ten 
ostatni poruszył w sw ym  referacie opłakane 
stosunki prasy polskiej pod zaborem rosyj­
skim i w zaborze pruskim. W Rosy? istn ieje  
nietylko cenzura , lecz administracya pań­
stwa wymierza dotkliw e kary. Kary te, do 
których należy także często  praktykowane 
wstrzym yw anie wydawniotw, boleśnie da­
ją  się wydawcom odczuwać. Pod względem  
geograficznym  również upośledzoną je s t  prasa 
polske pod zaborem rosyjskim . Np. w W ilnie 
nie pozwala rząd wydawać dzienników pol­
skich, lecz tylko rosyjskie. Jest to tak, jak  
gdyby w Czechach tylko w Pradze było już 
wolno wydawać ozeskie dzienniki, a w P ilśnie  
lab Kolinie możność ta nie istniała. Coby po­
w iedzieli Chorwaci gdyby im w Zagrzebiu  
nie było wolno wydawać chorwaokiego dzien­
nika? Prasa rosyjska w ziem iach polskich i ie  
wystbrcza społeczeństw u, gd yż ogranicza się  
do notowania wiadomości m iejsoowych.

Pod zaborem pruskim rów nież srogiego  
prześladowania doznaje prasa polska i krępo­
waną je s t  na każdym kroku. Istn ieje tam pa­
ragraf prasowy, określający t. zw. Orober 
Unfug, na podstawie którego redaktorowie 
pism polskich zapełniają więzienia. Oprócz te ­
go prasa hakatystyczna szozuje rząd na dzien­
nikarstwo polskie.

Co do G aliczyi, to we Lwowie wychodzi 
95, w Krakowie trzydzieści kilka, na prowin-

Z chwili.
Lwów d. 21 czerwca,

(P rzed  pó ł w iekiem . —  „Z oryan D ołęga Cbodak*w  
sk i*  przez R aw itę  G aw rońskiego. —  W ydaw nictw a 
popularne. —  „U lo tne poszye* E za jasza  T egnera).

Obchodzona tak podniośle przy serdecz­
nym współudziale z naszej strony uroczy­
stość setnej rocznicy urodzin Palackiego w 
Pradze nasunęła nam pod pióro w zm iankę o 
obradująoym w tem m ieści* przed pół wie­
kiem kongresie słowiańskim . Kongres ten  
wiecujący w Pradze w pierwszych dniach 
czerwca 1848 roku, liczy ł w swym gronie 
spory zastęp Polaków, którzy obok czeskiej i 
południowo-słowiańskiej tworzyli osobną grupę 
polską. Jej przewodniczącym był Karol Libelt, 
Rusin Grzegorz Gnilewicz jego  zastępcą. Li­
belt też wspólnie z Palackim byli autorami 
m anifestu do ludów Europy, g łoszącego w ol­
ność, równość i braterstwo w szystkich  człon­
ków politycznego społeczeństw a jako od wiecz­
ne hasła słowiańskie. — Podajem y w szyst­
kim sąsiednim narodom rękę braterską które 
również gotow e są uznać zupełną w szystkich  
narodowości równość bez względu na ich po­
lityczną wielkość i potęgę oraz takową czynnie  
popieraći bronić — słowa m anifestu — My, któ

rzy jako najmłodsi, ale nie jako najsłabsi, wy- 
stępująe znowu na teatr politycznego żyw o­
ta Enropy, wnosim y, aby natychm iast zw oła­
ny był powszechny kongres europejskich lu­
dów, na którym by się w szystkie m iędzyna­
rodowe stosunki wyrównać i załatw ić m ogły, 
gdyż jesteśm y przekonani, że w olne narody 
łatw iej się z sobą porozumieją, n iż płatni od 
królów i książąt dyplomaci...

Kongres ów, w którym, nawiasem pow ie­
dziaw szy, uczestn iczył tylko jeden jedyny  
Rosyanin, Bakunin, był solą w oku zarówno 
dla żyw iołu niem ieckiego w monarchii, jak  
dla rządu, upatrującego w jego  pracach dąż­
ności separatystyczne. To też skorzystano  
z pierwszej lepszej sposobności, aby stłumić 
wolnom yślne zakusy słow iańskie i grozą  
dział a bagnetów przywrócić dawny porzą­
dek rzeczy. Ale przemoc zbrojna nie złam a­
ła ducha, nie ujarzmiła m yśli i dziś jak  
przed pół w iekiem  ludy słowiańskie obradu­
ją  w Pradze nad swem zadaniem w przy­
szłości, siln iejsze jeszcze, bardziej oświecone 
i bardziej świadome ważnej m isyi, jaka im  
w Europie do spełnienia przypadła.

Ta świadomość swych celów, poczucie 
własnej siły  są wypływem dokładniejszego  
poznania dziejow ej przeszłośoi S łow iańszczy­
zny, w której to dziedzinie niepomierne po 
ło ży ł zasługi Zoryan Dołęga Chodakowski. 
Jego życie i działalność przedstaw ił świeżo

w ytraw ny znawca literatur słowiańskich Fran­
ciszek Rawita Gawroński. Adam Czarnocki — 
tak opiewało w łaściw e nazwisko niestrudzo­
nego badacza słowiańskiej przeszłości — był 
to n iew ątpliw ie człow iek na wskróś oryginal­
ny i n iezw ykle zdolny, starał się ou poznać 
w szelkie odrębności życia ludowego, by jb 
następnie przenieść w dziedzinę literatury i 
historyi. Entuzyastów  tego rodzaju, jak to 
słusznie zauw ażył autor, wydaje sfera ludo­
wa rzadko, gdyż są oni wytworem kiełkują­
cych tu i owdzie m yśli i znalazłszy w pe­
wnym moralnym i um ysłowym  charakterze 
grunt odpowiedni, rosną i potężnieją dzięki 
osobistym  przymiotom. Tak też i Czarnocki 
lubo z rodu i z trądycyi zaliczał się do sta­
nu szlacheckiego, jeden z pierw szych zwrócił 
się do poznania kmieciej doli, pierwszy pró­
bował złączyć drotne strum ienie i dopływy  
ludow ego życia w jedną wielką rzekę. On 
też pierwszy grom adził i usiłow ał badać kry­
tycznie m ateryał nagromadzony przez po­
przedników notujących tylko objawy i fakty. 
Do zaczarowanych światów, ocalałych i w 
pieśni ludowej zam kniętych wskazał Czarno­
oki drogę młodszem u pokoleniu, jednocześnie  
wypowiadając zdania swe bez ogródki, w yda­
jąc sądy zbyt może jednostronne, spowodowa­
ne brakiem szerszego historycznego w ykształ­
cenia i dlatego t.^ż w nil on niejednokrotnie 
poszczególne warstwy społeczne lub pojedyń-

ezych ludzi tam, gdzie działały przyczynowo  
ewolucye dziejowe. Przejęty do głębi ideą 
jedności słowiańskiej w zam ierzchłej prze­
szłości, wysoko cenił i badał troskliw ie odrę­
bności narodowe w szystkich  szczepów  a pan- 
slaw izm  jego, o ile z dzieł Czarnockiego da 
się w ogólności wyrozumieć, ograniczał się  
raozej do dachowej jak iejś jedności niż poli­
tycznej. Burzliwy żyw ot niezmordowanego 
badacza podobnie jak jego  naukowa działal­
ność doczekały się świetnej ilustracyi w 
książce Rawity Gawrońskiego, która wzboga­
ci niepom iernie dział rodzimej literatury lu ­
doznawczej, jako komentarz autentyczny i 
wiele nowych przynoszący szczegółów .

Od badań etnograficznych przechodząe 
do literatnry dla ludu przeznaczonej, z uzna­
niem podnieść należy wybornie przystosowa 
ną do pojęć szerszepo koła czytelników  
„ O b r o n ę  C z ę s t o c h o w y , *  opowiadanie z 
czasów wojny szwedzkiej przerobione przez
S. J. z „Potopu“ (Warszawa —  nakład Ge­
bethnera i Wołffa). Popularyzator wprowa  
dził celem łatw iejszego połączenia potrzebnych  
mu epizodów nową postać Marcina OGręby, 
włościanina z pod Jasnej Góry, służącego w 
piechocie łanowej, który dowiedziawszy się o 
szwedzkim  najeździe powraca za zezwoleniem  
starszyzny w rodzinne strony i bierze czynny 
udział w obronie klasztoru Starając się za 

[chow ;ó, o ile możności, dosłowny tekst ory­

ginału, opatrzył go p. J. stosownem i w yja­
śnieniam i, dzięki czemu arcydzieło Sienkie­
wicza zrozumiałem być może i dla m alucz­
kich, dia których znajomośó dziejów  ojczy- 
styoh, ogranicza się tylko na poznania wa­
żniejszych wypadków historycznych i nazwisk  
panujących.

Dla takiej też publiczności przeznaczone 
zostało popularne wydawnictwo „P o o z y  i 
M i c k i e w i c z a " ,  uskutecznione w Mikoło­
wie nakładem wydawnictwa dzieł Indowych  
Karola Miarki. W tom ie pierwszym  Poezyi 
prócz życiorysu wieszcza, skreślonego w spo­
sób treściwy i przystępny, zarazem znajduje­
my ballady i romanse, sonety i przekłady z 
obcych języków . Tom drngi obejmuje „Konra­
da Wallenroda*, „Grażynę*, w iersze różne i 
pisma z lat uniwersyteckich zaś „Pan Tade­
usz" i „Dziady" w ypełn iły  dwa resztujące 
tomy publikaoyi, która i pod w zględem  ze 
wnętrznym zaleca się nznania godną staran­
nością. Tom początkowy zdobi podobizna 
Adama wykonana w edług fotografii Szwajcera 
przez tutejszego artystę rysownika Włady­
sława Czechowicza.

Obywatelską również tendencyę zdradza 
wydawnictwo poznańskiej księgarni Cybul­
skiego, zaopatrzone wymowną d ew izą : Na­
ród sobie! a przeznaczone w pierwszym  rzę­
dzie dla scen amatorskich, które w W lelko- 
polsce tak ważną pod względem narodowościo

Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze 
czysto jedwabne od złr. 6*50 do najwykwintniejszych, poleca

ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i LEWANTYJNY
p oleca  w w ielk im  w j b o n e
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cyi przeszło 20 czasopism, przeważnie poli­
tycznych. Pisma nasze w ytrzym ać muszą sil­
ną konkurenoyę z dziennikami wiedeńskiemi. 
czytanym i skw apliw ie przez sfery żydow skie. 
Eieruuek panslawistyczny nie znalazł oddźw ię­
ku w prasie polskiej, jakkolw iek występuje 
ona silnie i energicznie w obronie sojnszn  
Indów słowiańskich w Anstryi. Referat ten  
dr. Beaupre nagrodzono hnoznym i oklaskami. 
Następny referat o prasie ozeskiej został dla 
brakn czasu isu n ię ty  z porządku dziennego  
a zebranie zajęło się uchwaleniem  znanych  
rezolucyj.

Postanowieniem , iż następny zjazd dzien­
nikarzy słowiańskioh odbędzie się  w Krako­
w ie, jakoteż wysłaniem  telegramów do cesa­
rza, m inistra Kaizla i Jędrzej owi c zjazd  
zakończono. Telegram io  ministra Jędrzejo- 
wiozą, opiew ał: „Przedstawiciele dziennikar­
stwa narodów słow iańsk ich , wchodzącyoh w  
skład m oiaroh ii austro-w ęgierskiej, zebrau 
na zjeżdzie w królawskiem stoł-mznem mieście 
Pradze w dniu 19 czerwoa 1893 r. przekona­
ni, że jako przedstawioiel m iłującego sw obo­
dę narodu polskiego w rządzij Najjaś. Pana 
raozysz w rozwoju i swobodzie dziennikar­
stwa widzieó w ielki czynnik w ruchu kultur  
nym narodow słowiańskich — zasyłają Eksce 
leneyi wyrazy najserdeczniejszego poważania 
i najgłębszej czci". Mm s er Jędrscjowioz  
bezw łoczn i te e graficznie serdecznie podzię- 
k iw ał z> pam ięł.

Po posiedzeniu zjazdu dziennikarzy od­
był się w kasynie mieBzańskiem w elk i oaa- 
kiet, który ym eciąg lął s:ę do późnej n oty.

Imieniem Polaków m ówił L iterat Zająca- 
kowski. W d łnżsiem  poi.tycznem  ,-rzemówie- 
n u, podziękow aw szy słowiańskim  dziennika­
rzem. iż w swyuii pismach uczcili pamięć 
Mickiewicza, którą Polacy w ubiegłym  mie­
siącu obchodzili, znaznaczyl, iż  wśród P ola­
ków poczucie j-łdnoścL słowiańskiej istn ieje — 
ale zarazem odczuwają samodzielność swoją 
narodową, której w żadnych sojuszach zatra­
cić n ie mogą. Co do narodu cz ssk ieg i, to 
ten niejedni krotnie miał d o w ó l życzliw ości 
polskiej. Byó m cie , że stosunki nie pozwo­
lą iść zaw sze Polakom solidarnie z CzecLami 
ale też je st rzeczą pewną, iż  nigdy Polacy 
Lie )ćj*lą pize -i z Czei hom.

N* przea ówi er i j  Z iją^zkowskiego, przy­
ję te  ck liak im i, odpowi. dz ał znany nasz przy­
jaciel p. Tonner. Przyznał, że Polacy szli 
zaw sze razem z Czechami przeciw  wspólnym  
wrogom i dziękował za przyrzeczenie, że Po- 
laoy n igdy przeciw Czechom nie pójdą.

Z kolei przemawiał redaktor Stoieta Ko­
marów. Mówił przeoiw Niem com; żyozył S ło-i 
wianom, ażeby doczekali jeszcze  drngiego  
Grunwaldu, zm iazdzenia Prusaków a sol.dar- 
nośoi i wolności w szystkich  ludów słow iań­
skich, przyczem  sym patycznie wyraził s .ę  o 
Polakach i ty czy ł, aby stosunki rosyjsko-pol­
sk ie w eszły nn pom yślne tory.

W odpowiedzi na toast Komarowa p rze ­
m ówił Ai f i e l  SsozepaUski. Skoro ju t  mówić 
m .m y o kw styi sł .wiańskiej, dotycząoej nie- 
ty lk o  ludów austryaokioh rzekł p, Szczepań­
ski, to muszę i ja źilka słów dorzucić. Sło- 
wi nie mają słońca, jak Kopernik, M ickie- 
w oz, Paizkiu S słf*rzyk . Palacky i t. d. któ­
re grzeją nie ylko swój naród, lecz i oały  
świat Słowiański, a nawet oały św iat cy w ili­
zowany. Dziennikarstwo słow iańskie nie po­
winno negować m isyi dziennikarstwa poszcze­
gólnych plemion. Ileż to razy jednak S ło w ia ­
nie doznają ogromnych krzywd od S łow ian  
innych, potężniejszyoh. D ziennikarze p ew n e­
go narodu słow iańskiego nie w idzą, ozy t e ł  
widzieć m e choą, że prawom bytu i rozwoju  
innego narodu słow iańskiego dzieje się 
krzywda.

,  Panie generale, — rzekł dalej p S zcze­
pański, zwracając cię do Komarowa — bie- 
raemy pana za słowo, że za swobodą ludów  
słowiańskioh w ystępow ać będziesz i przypu­
szczam y, że inn i dziennikarze rosyjsoy pójdą 
za tym  szlachetnym  prądem. Jeżeli pod ta- 
kiemi auspioyami dziennikarze rosyjsoy przy­
jadą do Krakowa, to pewni być mogą dobre­
go przyjęcia". Mowoa zakończył życzeniem , 
aby dziennikarstwo rosyjskie waluzyło w o 
bronie prawa i sprawiedliwośoi.

Następnie mówił Spasowioz, redaktor pe- 
tersbursk’ego K ra ju  na cześć sojuszu »łO'

wym  spełniają rolę. W ydawniotwo rzeczone 
przekroczyło ju ż  pokaźną oyfrę pięćdziesięciu  
zeszytów  i próoz tekstu sztuki, tłoczonego  
wyraźnie i na trwałym papierze zawiera  
zazwyczaj partyturę, dołączaną do wodewi 
lów  oraz do utworów ludowych, illustruwa- 
nyon śpiewam i.

Byłoby wszakże rzeczą w ielce połądaną, 
by ktoś lepiej obznajomiony z współczesną 
literaturą dramatyczną, wsparł ruchliwego  
wydawoę św iatłą radą w wyborze dzieł, prze­
znaczonych do druku, gdyż zasilanie reper- 
toarU soen amatorskich sztuczkami tego ro­
dzaju, jak L o k a j  z a  p a n a  lub S t a r y  p i e ­
c h u r  stanowczo n ie jest pom ysłem  fortun­
nym. Naiwnością tech n icin yth  środków g rze­
szy niem niej S y n  w o l n o ś c i ,  trzyaktowy  
obrazek dramatyczny Kaz.mierzą Nagody 
(Pozni-ń — A. Cybulski), osuuiy  na tle  po­
w stania listopadow ego Jest to raczej sikm  
do dramatu b istoryi zut go, nakreślony z 
wielkim  rozmaohem, lecz z m niejszą znajo­
mością tajników sceniczny, h. Autor wprowa­
dza na deski teatralne dyktatora Chłopiokie- 
go, księcia Adiina i sejm ojątych p is łó w , lecz  
epizody owe, aoz zbytnio może lakoniczne, 
Ble przyi zyniają się  bynajmniej do ściślej-

w iańskiego. M ówił za łącznością Słow ian, lecz 
L.kże za zachowaniem indyw idualności w szy­
stkich ludów słowiańskich.

Swietnem  przemówieniem był toast ks. 
Bianohiniego, poczem m ówili jeszcze Wa- 
ohnianin przeoiw hegem onii Słowian nad Sło­
wianami, prof. Zdniechowski po czesku zazna­
czył, że Czech o nu przypadła w ybitna rola 
w sprawie słowiańskiej, dalej m ówił prezy­
dent Małachowski i wielu jeszcze innych.

Pomnik Mickiewicza
w  Krakowie

W niedzielę o godzinie 6 rano odsłoniętą  
chwilowo została nowa figuia Mickicwioza na 
pomniku w rynku krakowskim. Celem obej­
rzenia jej przybyli marszałek krajowy hr. 
Stanisław Badeni, referent kom itetu uroozy- 
stości M ickiewiczowskich p. Kazimierz Barto­
szew icz, oraz grono dziennikarzy. Na miejsca  
byli pp. Teodor Rygier, twórca pomnika i do- 
radoa techniczny komitetu budowy pomnika 
p. Tadeusz Stryjeński.

Ceas o pomniku tak pissa: Zebrani wi­
dzieć m ogli figurę tylko powyżej kolan, albo­
wiem  niepodobna było zupełnie usunąć osza­
lowania d o ln eg o ; górne zdjęto ozęioiowo. Fi- 
g u ia  wywarła na widzach woale dobre wra­
żenie. Na trzonie pomnika stoi Miokiewiez, 
przybrany w płaszcz, rzucony na lewe, a spa- 
dająoy z prawego ram ienia; w prawej ręce 
opartej na biodr/e, trzyma k siążkę; lewą, do­
tykającą piersi, podtrzymuje fałdy płaszcz i, 
okrywającego nogi.

Głowa, modelowana bardzo starannie w e­
dług zuan j maski Firanka, wyraża wielką  
siłę duchową i zupełnie odpowiada tak rozpo­
wszechnionem u i znanemu typow i Miokiewi- 
oza ; widoczny na n.ej także pewien ból i za­
myślenie, Głowa zwrócona jo st cokolwiek w 
lewo, Oczy n eoo przym knięte; zaznaczyć je ­
dnak wypada, że poza ogólna robi poniekąd  
wrażenie pewnego wym uszenia i niezupełnej 
naturalno ci i ten za~zut podnoszono wozoraj, 
przyznając, że artysta rzeźbiarz uniknął tym  
razem tak zarzucanej poprzedniej figuraa gru­
bości i nadętości.

J eż 'li sylw eta z przoda robi tak dobre 
wrażenie, to niemniej debrze stoi ona od pra­
wej strory. Z tej strony w dzimy bardzo szla­
chetnie i s.ln:e rysujący się profil wieszcza  
dalej prawą rękę, trzymają1 ą  książkę, oraz 
fałdy płaszoza opadającego z ratnien a. Ręka 
tylko cok .lw iek za gruba i sztyw nie zgięta, 
wywołała krytykę.

O l strony S ik ien n io  widzim y również 
dobrze rysującą się sylw etę, na którą składa 
się widok na głow ę Mickiewicza, jego arty­
stycznie ułożone włosy, pelerynę płaszcza, 
przewieszonego przez pleoy od lew ego ramie­
nia kn b.odru prawemu, wreszoie sana płaszcz, 
ułożony w naturalne fałdy.

Najwięoej rozpraw wywołałn sylw eta z le ­
wej strony od lin ii A B . I z tej strony ś li­
cznie się rysuje profil M iokiewioza; włosy  
wszakże z tej strony są tak modelowane, iż  
wydają się  wąskim paskiem, okalająoym g ło ­
wę na kształt ozapki. Od rsm icm a aż po ni­
żej kolan spada tu płaszoz i w ten sposOb 
wydłuża całą figurę, która w całości wzięta  
jest bardzo dobrem dziełdm sztuki i odtwa­
rza doskonale drugą całemu narodowi postać 
wieszoca. Za dni kilku już zebrana zewtząd  
publiczność zobaozy pomnik w oałośoi i w te­
dy będzie pora poświęcić mu krytyozne fa­
chowe uwagi.

Program uroesystoirl.
Szozagółowy program uroczystości od­

słonięcia tego pomnika tak się  przedstawia:
W n iedzielę d. 26 b. m. przed godziną  

pierwszą w południe (po zakończeniu nabo- 
żsńotw niedzielnych) odbędzie się uroczystość 
odsłonięoia pomnika, którą rozpooznie usta­
w iony na odpowiedniej estradzie ohór towa­
rzystw  śpiewaokich z całego kraju, odspie 
waniem kantaty. Słow a tekstu napisał poeta 
Łuoyan R ydel; m uzykę skomponował Tadeusz 
Pokorski (pseudonim znakom itego mistrza  
pieśni). Nastąpią przemówienia, które w ygło­
szą : marszałek hr. Stanisław  Badeni, prezes
kom itetu budowy, który odda pomnik pod o-

szego zw iązania wątłej w ieloe akoyi, przery­
wanej w najważniejszych ustępaoh przew le­
kłą tyradą lub monologiem. Z tych przeto 
względów  niepodobna rokowaó S y n o w i  
w o l n o ś o i  d łuższego żyw ota scenicznego.

Szereg nowości literaokioh, wydanych  
w ostatnich ozasaoh na u oh od n ieh  krasach, 
zamyka udatny przekład U l o t n y c h  p o e  
z y i  Ezajasza Tegnerm, dokonany przez Wa- 
wrzyńoa Benzelstjernę Eugeatróma (Poznań). 
Znakomity znawca literatury skandynawskiej 
przyswoił obecnie naszemu piśm ienniotwu  
drobniejsze utw ory poetyckie twóroy F r i t -  
h i o f s a g i ,  poprzedziw szy swą pracę obszer­
niejszą rozprawką o życiu  i o dziełach poe 
ty, który bardziej n iż kto inny zasłużył na 
to, by poznano go po za granioami jego  oj­
czyzny. W .elki poe»«, uozony i kapłan w je ­
dnej osob.e był takim w ie ,zezem  dla Skan­
dynaw ii, jakim  M ickesuoz dla Polski i dla 
całej S łow iańszczyzny. Dlatego też przekłai 
jego  utworów, dokonany bezpośrednio »  ory- 
giuału i uwydatniający wsaelkie tegoż pięk- 
nuśii, przedstawia s ię  jako zjawisko wieloe 
dodatnie i pożądane.

b tnislaw S  hnur-Pepłotcski.

piekę miasta. Prezydent Frakowa pan Józef 
Friedlein, po odpowiedniem przemówieniu, 
pomnik o a oierze. Następnie przemawiać bę­
dzie Stanisław  hr. Tarnowski, prezes Akade­
mii umiejętności, po nim reprezentant ludu 
w iejssiego  poseł Bojko i wreszoie reprezen­
tant m łodzieży uniwersyteckiej p. Maciej 
Szukiewioz. Odegranie przez dwie orkiestry  
nowej bcm pozycyi Żeleńskiego „marsz Mickie­
wiczowski" zakończy tę ozęśó uroozystości.

W ieczorem dnia tego na Wiśle pod Wa­
welem, odbędzie się nie objęty woale progra­
mem uroozystośoi M ickiewiczowskiej, obchód 
..Wianków" z wielką starannością i i.składem  
przygotowany. Chór w łościański z B.erzanowa 
będzie śpiewał na Wiśle. O godzinie 8 w te ­
atrze, który od zewnątrz ma być ilum inowa­
ny, odbędzie się uroozyste przedstawienie. 
Rozpooznie je  marsz Żeleńskiego, poozem na­
stąpi przem ówienie poetki Maryi Konopui- 
okiej. Połączone chóry galioyjskich towa­
rzystw  wykonają kompozyoye Mor m szki So­
nety  krymskie" : a) „Rumy", b) „Noo", dalej 
„Koncert nad koncertami", z „Pana Tadeusza" 
wypowie J ó zef Kotarbiński. M oniuszki „Cza­
ty" odśpiew a p. Górski Gabryel. M oniuszki: 
1) „Triolet", 2) „Pan.cz i dziewczyna". 3) 
Niewiadom skiego „Pieszóaotkę" odśpiew a p. 
Wł. Jezierska. Żeleńskiego „Pieśń dc Wilii", 
Moniuszki „Pieśń Filaretów" odśpiewają ohó- 
ry. Deklamacyę w ypow ie panua Przybyłówna. 
Mon uszki „Aryą dziedzioa" z „Dziadów" od­
śpiewa Górski, poczem chóry znów odśpie­
wają kantatę Pokorskiego do słów  Rydla.

Po przedstawieniu w hotelu Saskim na­
stąpi w jpólny bankiet uczestników  nroozy- 
stcśoi, za in icjow any przez Koło artystyozne.

W poniedziałek t*  b o .  o godz. 9 rano 
w kościele N. P. Maryi w rynku uroozy eto 
nabożeństwo dziękczynne, które odprawi ks 
biskup krakowski Puzyna, a kazanie w ygłosi 
prałat kanonik dr. Pelozar. Podczas nabożeń­
stw a śpiewać będą chóry pod batutą Bara­
basza.

Po nabożeństwie z R ndla przy bramie 
Floryańsk.ej w yruszy pcohód z orkiestrami 
.llarm onu" i salinarnej z W ieliczki przez 
uiicyą Flory^ńską, Rynek, w zdłuż lin ii A—3  
i ok rątyw szy Rynek wkroozy w ulioę Gro­
dzką, dążąc na Wawel, gdzie w krypoie n 
sarkofagu złożone będą wieńce trwałe. Wie­
niec głów ny, srebrny, nieśó będą przedsta­
w iciele owej młodzieży, która przed 25 laty  
dała inioyatyw ę do zbierania składek nc po­
stawiony obecnie pomnik. Przy powrooie po­
chodu z Waweln, wieńce nietrw ałe złożone  
zostaną u stóp posągu wieszoza, pod pomni­
kiem.

Wieozorem galowe przedstaw ienie w te­
atrze, iluminaoya całego miasta. Artyści kra­
kowscy odegrają z „Dziadów" Miokiewioza 
„Scenę więzienną" i „Bal warszawski". F.pi- 
logiom będzie fan tazja  poetyczna Łucjana  
Rydla pt.: „U krypty Mickiewicza", której 
układ artystyczny Stanisława W yspiańskiego 
będzie apoteozą wieszcza, hołdem  tkładanym  
mu przez w saystkie stany.

Buch antyżydowski,
Lwów 21 czerwca. 

Ud pierwszej w ieści o niepokojach anty­
żydowskich w Galioyi, aż do ostatniej chwih, 
wiadomo było powszechnie i z dostateczną  
pewnością, że karczmy w iejskie w trzech po­
wiatach gaHoyjskioL narażone są na pooiski 
kamieni i uderzenia drągów — ani jednego  
wypadku raounku, podpalenia, a tem mniej 
cięższego zranienia żyda nikt nie mógł zano­
tować. Nie przeszkadza to oozy wiście więk­
szej ocęśoi prasy wiedeńskiej rozpisywać się  
długo i szeroko o pożaraoh wznieoonyoh w 
Galioyi przez „dobrze zorganizow ane bandy 
chłopów", o niebezpieczeństw ie w jakiem  się  
żyoie i osoby żydów znajdują i o tym  rze­
komym wielkim  ideale ohłopskich warstw ga­
licyjsk i oh, aby raz przeoie żydów wyrznąó.

Prasa wiedeńska, prawie nawskróś zży- 
działa, z przyrodzonego usposobienia i in te­
resu robi ogrom ny gw ałt z tym i smutnym i 
wybrykami naszyoh szumowin wiejskioh. Sta­
nowisko to zajęła ona od początku i broni 
go rozpaczliw ie w dakszym ciągu, mimo iż 
wie o dotyohezasowym  bilansie rozruchów, 
a m ianowicie o ui nnastu niew innych chło- 
paob zastrzelonyoh przez żandarmów i o ol­
brzymiej kontrybuoyi płaconej przez ludność 
wsi, w których żydzi karczmarze mieszkają^ 
na utrzym anie przysłarego tam wojska. Cię­
żar tej kontrybuoyi spada na spokoiną i po­
ważną ozęśó ludności, która nie bierze naj­
m niejszego udziału w tłuczeniu szyb po 
karczmach — i o w iele przew yższa straty, 
jakie żydowsoy karczmarze ponieśli w poroz- 
bijaujoh sprzętach i porozwalanjuh chlewach. 
O tem  prasa wiedeńska zapomina, a korzy­
stając ze sposobności chce nad ogniem gali- 
oyjskim. upieo także sw ego wroga • w szelki­
mi sposobami dowodzi, ze obecnym w jb ry ­
kom antyżydowskim  w inien  jest Schneider, 
antysem ita wiedeński.

Sonn- und Montags Zeitung  ii>tynuując 
włośoiaństwu galicyjskiem u idee głoszone  
przez Schneidra, ż e  m ianowicie pierwszbm  
zadaniem każ le g )  państwa powinno być: 
włłrystkich żydew  zniszozyć, przypomina po­
dróż Schneidra przed dwoma laty do Krako­
wa i narady tam jego  z przyjaoiółmi ks. Sto- 
ja low sk ifgo , których tematem, jak  się domy­
śla, były sposoby w zniecenia antyżydow sk ie­
go  pożaru w  Galioyi. Ż y dów przedstawia  
S.tm  u. jako niewinne a w do­

datku zupełnie biedne istoty, które cierpią za 
w iny nigdy n ie popełnione. W końou w resz­
cie powtarza w ym yślony już przez N. Pressę 
przewrotny nonsens, jakoby jakiGŚ gdzieś  
szozegóły obeonyoh rozruchów wskazywały  
na to, że one lada dzień zwrócą się przeciw  
warstwom zam ożjrejszym  ludnośoi chrześci­
jańskiej, a zw łaszcza przeciw  duohow-ieństwu 
„u którego znaczcie więoej znajdzie się oen- 
ny'-h rzeczy do zrabowania niż u biedaków  
żydów."

Nie choemy przypuszczać, iź poddawŁ- 
nie takich wieśoi przez prasę wiedeńską uca 
na celu istotn ie zwrócenie uwagi roznam ię- 
tniouego chłopstwa na dwory i plebanie a 
odwrócenie jej od kirozem  i domów ży d o ­
wskich.

W iedeń d. 21 czerwca.
Deutsckcs Yolfcsblatt cmawiająo zaburze­

nia galioyjskie oałą winę zwala na żydów , 
przy czem nadmienia, że nam iestnictw o lw >  
wskie w rozporządzeniu do starostw z dnia 
13 czerwca stw ierdziło, iż zaohowauie się  ży ­
dów wywołuje słuszne oburz?aie luduośoi.

Neue Freie Presse doniesiono w  telegra­
mie z K rakow a, że nr. Thun wystał byłego  
ministra dr. Rittnera do księcia biskupa P u ­
zyny z prośbą, aby wpłynął na K sięży  para­
fialnych, iżby w kościołach występowali prze­
ciw ruchowi antysemickiemu.

J a sło  d. 21 czerwca.
W powieoie jasielskim  panuje ciągły spokój. 

Wojsko stoi po ws.ach w oałym powieoie, a 
do Jasła przybyła w poniedziałek jeszoze je ­
dna kompania pieohoty z Tarnowa. Jasło pra­
wdopodobnie otrzym a stałą załogę wojskową. 
W Strzyżow ie i Brzozowie panuje rów nież  
zupełny spokój. W poniedziałek na pogrzebie 
dwóoh dalszych ofiar rozruohow. We Fryszta­
ku nie było asystenoyi wojskowej, a spokoju 
nie zakłóoono.

Lwów d. 21 czerwca.
Dziś do godziny 7 wieczorem Damiest- 

niotwo lwowskie n ie otrzym ało z prowinoyi 
wiadomości, aby gdziekolw iek rozruohy się 
wydarzyły. W całym kraju panuje spokój a i 
strejk robotników kopalń w Jaworznie ma 
charakter zupełnie spokojny.

Z  m o d 3 ^ .

Lato tegoroczne robi nam niespodzianki 
Rano gorąoe żary s'cneczne palą i dokuczają 
nawet przez lekkie m uśliny, wieczorem nie­
spodziane chłody każą się otulać w sukna i 
ciepłe szew ioty — albo znowu bywa odwro­
tnie.

Pelerynek wygodnych mało się spotyka, 
skromniejsze obszary rękawów spędziły  je  
z areny eleganoyi — za to w dni chłodne 
dużo się w idzi żt.kietów, po w .ększej części 
skrojonych po krawiecku.

Główną zaletą iub skromności j«st w y­
konanie poprawne i p .ękny m ateryzł Rob ą 
je  z ooyertooatów w kolorach ciemnych — 
czasem pokaże się piaskowy lub popielaty su­
kienny, ale najwięoej czarnych lub ciem no­
granatowych.

Zamiast wygodnych pelerynek nosi się 
lekkie zarzutKi pięknie przybierane haftami 
iub koronkami, także aplikaoye koronkowe 
bardzo modne, białe na oiemnem tle materyi 
eiektow nie się rysują. Slior.ną tego rodzaju 
zaizutką są sprowadzone z zagranioy z gra­
natowego sukna trzy pelerynki — każda h a f­
towana deseniem koronkowym w kolorze óoru. 
Każda z pelerynek oszytą jest paloną falban­
ką jedwabną, granatową. U szyi w ysokie gar- 
n.rowanie składało się z palonej koronki, ra- 
częj mocno m»szyną kaibowanej i z jed.Ta- 
buet materyi granatowej. Do tego toozek z 
tiulu w kolorze óoru, przybrany był pękami 
oieniowanych fiołków.

Mimo to ozarne zarzutk itakże są noszo­
ne i praktyczne, bo się do każdej toalety na­
dają Robią je  z ozarnej jedwabnej gazy, przy­
brane koronkami oienkiemi, dżetem i paillet- 
kami.

Suknie w idzim y garnirowane w kształ­
cie tiunik, odcinane wolanty także się już  
pojawiają, lecz na p irę  letnią do lekkich, 
przeźroczystych m ateryałów, nadaje się bar­
dzo nowośó zagraniozna — falbanki. W mięk- 
kioh fularach, eUm inach, batystach, które po­
w inny byó zaw sze na spodniej jedwabnej 
sukn. — ślicznie falbs nki wyglądają.

Na dnie gorące, w lipou i sierpniu maga 
zyn y  zagraniczne przygotowują całe ubrenia 
z tiulu naszywana aphkacyami z koronkowej 
tasiem eozki; jeżeli ubranie ma byó w kolorze 
jasnym  do ciemny h l inlów zawsze stale fign- 
rowaó będą pailletki i paciorki wo wszelkich  
błyszczących odoisn laoh.

Paski i kołnierzyki dopełniają całości 
robią je  w odrębnym kolorze, lub też w ko­
lorze dominującym w całej toaleoie.

Parasolki tegoroozne — najrozmaitsze, 
bardzo zaw sze w ielkie i trzymają mę wygodnej 
formy „en tout <&»“ — sous soline d i soie, 
tak bardao używany i tutaj rozpostarł swe  
pajęcze n: teczki.

Parasolki także ze sam jch falbanek, 
marszozeń i bufek wyglądają jak śnieżny  
obłok — i jak on nietrwałe. Na wyoieozki 
praktyoznemi okazują się z jedwabnyoh trwa­
łych  materyj kr&uiaste — osadzone na mo­
cnym kiju — wytrzym ują w szelkie n iew ygo­
dy podróży

O kapeluszach chyba zapóżno mówić. 
W szystkie panie ju ż  się zaopatrzyły w nowo­
ści w iosenne i letnie, to tylko dodamy, że w 
Paryżu na w yścigach zauważono najwięoej

kepeluszy białych ryżowych — przybranych : 
dla mężatek p óraini białe mi lub czarnemi — 
dla panien różami.

Lwów dniu 21 Czerwca

Zup ski osobiste. Poseł W ładysław Strusz- 
liiewicz w poniedziałek z W iednia do naszego 
miasta na posiedzenie sekcyi kom isyi krajowej 
rolmozej, we czwartek zaś udaje się w podróż 
inspekcyjną do stacyj uprawy torfowisk w kra­
ju . P< droż ta potrwa do dnia 7 lipcs. Panu 
Struszkiewiozowi towarzyszą: radoa dworu
M eissl, inspektor krajowy Hoppena i inżynier 
Kornelii.

M ianowania w sądach. Sekretarzami w  
sądach pierwszej instancyi zamianowani :zo­
stali: Józef Jakubowski z Komarna dia Lwo­
wa, adjunkci Stanisław Bachmau z Tłumfuza 
dla Stanisławowa, Maroeli Gawacki z Husia- 
tyna dla Lwowa, Edmund Scheffner z Bucza- 
oza dla Lwowa, Franciszek Limbach z Tar­
nopola do Sanoka, adwokat, dr. Walerjan Ka- 
liiński z Kamionki dla Złoczowa, Konstanty 
Skm etza z Gurahumory dla Gurahumory, Epa 
minodas Worońca z Saczaw y dla Solki, Fren- 
oiszek Szeliński z Bursztyna do Czortkowa.

KoiuLct centralny  wyburczy me stawia  
żndnej kandydatury na posła dc rady pań­
stwa z gmin wiejskich okręgu Tarnopol-Zba 
raż Skałat.

N lc z w jk lj  bankiet arty?t.yozny w dzie­
jach ki omki lwowskiej odbył się wozoraj w 
salonach hotelu Żorża. Zebrało się kilkadzie­
siąt osób, które w  serdecznym nastroju za­
siadły do stołów pod hasłem Szczytnem: m i­
łości dla sztuki. Animusz panował gorący i 
wyraził s ę w  szeregu wj7m;>wnyoh toastów. 
Dyrektor Pawlikowski pił na cześć prasy 
lwowskiej w ręce wiceprezesa towarzystwa  
dziennikarzy Skrzyńskiego. Skrzyński toasto­
wał na cześć znakomitego dyrektora Pawli 
kowskiego, profesor Bełoz-Antoniewicz ra  
oześo trupy krakowskiej, Solski na intencyę  
prasy stołecznej, Kreohcwieoki na cześć Ga- 
bryeli Zapolskiej, jsko autorki „Tamten", 
dr. Grek wniósł zdrowie znakom itego autora 
„Grochowego Wieńca" Antoniego Małeckiego.

Płozem  m ówili pp. Fryuag o zadaniu  
sztuki dramat/czuej a Bornsztein na cześć o- 
beonych licznych autorów dramatycznych  
wznosząc toast w r<jOb autora „Adama i Ma­
ryli" p. Zyg. Sarneckiego, hzereg toastów za­
kończyły przemówieniap. Sliwiokiego, parń Sie- 
maszkowej (na cześć Urbańskiego), Woleńskie- 
go, radcy W ereszezyńskiego i w ierszem  Au- 
relego Urbańskiego.

W banki me wziął udział oały personal 
teatru krakowskiego a więc z puń : Zapolska, 
S,emaszkowa, Trapszo Przybyłkówna, Jere­
mi, Pomian, Wojnowska, Koźmin, W ęgrzy­
nowa i t. d. Z personalu lwowskjogo przy­
była wielce ceniona artystka pani Stacho­
wicz, której zdrowie z zapałem wychylono, 
oddając hoła jej talentowi niepospolitem u. 
Uczta wśród ożywionej pogadanki przecią­
gnęła się do godz. 2 w nocy.

Na m iejsce rozruchów do powiatu sa­
nockiego i jasielsk iego w ysłano w niedzielę  
wieczorem po batalionie piechoty z Przemy­
śla i Jarosławia.

W Zagóizu gdzie onegdaj nieznaczne 
wybuchły zaburzenia, zakończone tłuczeniem  
szyb w żydowskich domach, stanęła kompa­
nia piechoty.

B ezpieczeństw o ży c ia  we Lw ow ie. Na 
ul. KraKowskiej we Lwowie pod 1. 28 zaw alił 
się we wtorek rano daszek, ustawiony nad 
chodnikiem, a mający osłaniać przeohodzącą 
publiczność przed spadającymi z góry kamie­
nicy gruzami. Deski i belki zw aliły  się na 
przechodzących chodnikiem lub praoujących 
wskutek czego odnieśli k on tu zye: Anna Spat, 
żona urzędnika, Zygmut Słonikier, garson, 
Majer Gelbert, krawiec i Władysław Tarczyn  
ski, naflarz. Lekko rannych opatrzyła staoya 
ratunkowa. Na razie odbyło się bez n ieszczę­
śliw ego wypadku.

Osobny pociąg do Krakowa na uroczy- 
stośoi M ickiewiczowskie wyjdzie ze L w o w ł  
25 bm. o godzinie 7 80 wieczorem, a zabra­
w szy po drodze na wszystkioh stacyach ucze­
stników z Całego kraju, stanie na miejscu 
o godzinie 5 20 wedle zegara średnio-europej- 
skieg o.

% K rato  ia donoszą, Ze tam tejsza Rada 
miejska uchwaliła regulaoyę etatu i podw yż­
szenie płac urzędników służby gminnej od 1 
kwietnia.

Z Krakowa donoszą, że ks. bisknp Pu­
zyna rozpoczą. wizytaoye pasterskie, w celu  
wpływania na uśm ierzenie wzburzonych um y­
słów ludnośui. D. 20 b. m. był w Trzebini, a 
we wtorek w Jaworznie, g  Izie strejk górników  
przybrał charakter generalny. Rokowania u- 
g dowe się rozbiły. Robotnicy oozekują przy- 
byoia ks. Stojałowckicgo lub posła Danielaka.

Z Zaleszczyk donoszą: ostatnich
dniach ubiegłego tygodnia odbyły się wybo­
ry do tutejszej rady powiatowej. Wybrani 
zostali : z grupy gm in w iejsk ich : prezes Ra­
dy pow Tadeusz Gienski, zastępca prezesa 
M ieczysław hr Piniński, p. Jakób tikulski i 9 
włościan, B ł-ński, Kohutyński, Ostropolski, 
Harasimowicz, W asy łyk, Słcbodzian Sopiw- 
nyk, V»j,trykasz i Romanko. Z grupy miast 
w ybran i: pp. dr. Antoni Gross, Seweryn br. 
Brunicki, kupiec B ora l; z grupy przemysłow­
ców Mojżesz Berues a z w iększej własności : 
ksiądz gr. kat. dziekan Skulski, pp. Włodzi­
mierz Siem iginow ski, Jakóo Siem iginow ski, 
Tomasz Wartanowioz, Franciszek br Heydel, 
Maryan Kęplicz, dr. Adam Głażewski, Jakób 
Łukasiewicz, W ładysław Krasnopolski i Wła­
dysław Rostworowski. Wybory odbyły się zu­
pełnie spokojnie i zgodnie.

Egzam in dojrzałości w gim nazjum  IT 
(ruskiem) w Przemyślu odbył się pod prze­
wodnictwem delegata dyrektora p. Edwarda 
Charkiewicza od 15—18 ozerwoa b. r. Świa­
dectwo dojrzałośoi otrzymali Biliński Cypryan, 
Bodyrewioz Danie' (eksternista), Bryk Jan 
(z odznaczeniem), Buła Miohał, B u łjk  Filip, 
Ciuk W łodzimierz, Czeohowicz Józef, Czuczy- 
łuwioz Anatol (eksternista), Dmytrasie wioz 
Józefj Horoszko Jan, Kaozmr.r Miohał, Kaszu­
bi.ński Dymitr, Fernicki MioLał, Kołodij Ale­
ksander, Końuzyło Wiktor, Kumoki Mikołaj, 
Łysiak Miro ław, Malarozyk Aleksander (z od- 
znaozeniem), Pynyło Bazyli (z odznaczeniem), 
Tańozuk Aleksander, Tana Stefan, Werbeneo 
Włodzimierz. Prj.eznaozono do egzam inu po­
prawczego 3, reprobowo.no na rok 1 ekster- 
nistę.
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Przypadkow y strza ł. W Trojczycach 

le.-ny, Jędrzej Krysa idąc do lasm na kon­
trolę, położył nabitą strzelbę na ziem ię, by 
oichiiozem przepchać się przez gałęzie do 
miejsca, gdzie wyrzynają trawę. Powróciwszy 
uazad podniósł strzelbę :t ziemi, gdy w tem 
jakiem ś dzi wnym trafem ta wypaliła. P o­
strzał ugodził lejnego w prawą rękę i ramię. 
N ieszczęśliw ego odwieziono do szpitala, gdzie  
w przewidywaniu zły ih następstw  dokonał 
amputacyi pzawej ręki p. D. M&deyski, pry­
m a/y usz szpitala powszechnego.

Am bas' dor '-t ła sk i w W iednia Kon­
stanty hr. Nigra, przyjaciel Cavoura i Napo­
leona 111., znakomity znawca sztuki, przybył 
do Krakowa w poniedziałek 20 bm. popołu­
dniu wraz z sekretarzem ambasady Eusani 
Confalonieri, celem zw ieazem a zabytków  
sztuki. Hr. Nigra zw iedził muzeum im. Czar­
toryskich, oprowadzany przez prof Maryana 
Sokołowskiego a we wtorek jak t legrafają z 
Krakowa w towarzystw ie prof. dra Smolki 
i prof. Jerzego hr. Mycielskiego zw iedził ko­
ściół Maryacki, W awel Bibliotekę J a g ie l iń ­
ską, Muzeum Narodowe Wystawę secessycni- 
stów w Sukiennicach Szczególnie zachwyco­
ny był Muzeum Czartoryskich, oraz Wawelem 
i Biblioteką Jagiellońską. Na w ystaw ie seces- 
ayonistów zajęły gościa bardzo prace Tetma­
jera. Boznańskiej, Weissa i Axentowicza. We 
wtorek popołudniu odjechał hr, Nigra do Wie­
dnia

N ow e sta c je  te le fon iczn e. Na posterun­
kach żandarmeryi w Paozałto wicach, Zelko 
wie i Kapulcińcaoh urządzono publiozne sfca- 
cye telefoniczna w połączenia z  urrędam’ 
pocztowo -  telegraficznym i w kraeszowicaoh, 
Zabierzowie koło Krakowa i Zbarażu. St&cye 
te, które służyć mają do nadawania telefone- 
matów i prowadzenia rozmów telefonicznych  
za opłatą przepisanych należytożci oddane 
będą do użytku publicznego w dniu 1 
lipca b. r.

U roczystości praskie. W Poniedziałek  
na uroczystości w ratuszu praskim przema­
w iał ks. Św ieży ze Śląska po czesku i po 
polsku, a Czech ks. Ekert mówił po polsku.

W poniedziałek popołudniu goście oboy 
zw idzili techniczną wystawę praskę, zajm ują­
cą i bogatą. Na w ystaw ie była daną uczta na 
260 nakryć. Przemawiano bez wyjątku na te­
maty polityczne. Na pierws^em miejscu sie­
dzieli: burmistrz Podlipny i inżynier czeski 
Jahn, * prawej strony Małaohowski i Frie- 
dlein, z lewej Komarow i Vaclik. Przemawia­
li : Podlipny, Małachowski i Komarow. Chy­
liński z Krakowa mówił o zadaniach dzienni­
karstwa i o potrzebie ściślejszego kontaktu 
dziennikarstwa ze społeczeństwem. Wieozo- 
rem byli gośoie w teatrze. Grano Bronisława 
Grabowskiego na czeskie przetłumaczony u- 
twór pod ty iu iem : „Po raz drugi“.

Z Warszawy donoszą: Według D nuw ni-  
ka Warszawski go, ks. Im eretyński w ystąpił 
przeciw anonim i wym donosom i denuneya- 
cyom, które ostatniemi czasy ooraz częściej 
wpływać zaczęły do kaneelaryi generał-gu- 
ternatora. K . Im eretyński nakazał, aby w szel­
kie anonimowe denuncyaeye niszczono, me 
przedkładając mu ich woale i robisno z moh 
użytek jedynie w wypadku, przew idzianym  
w procedurze karnej, kiedy leży to w in tere­
sie śledztw a sądowego.

V! P oznaniu  z okręgiem przyjdzie do 
^ęjślejszego wyboru posła do parlamentu n ie­
m ieckiego między kandydatem komitetu ce n ­
tralnego p. Mottym a ludowcem Andrzejew­
ski. Na pierwszego z nich padło przy pierw 
szem głosowaniu 5561 głodów, na drugiego 
5357. Oprócz tych dwóch wystąpili w tym  
okręgu jako kandydaci: Jaeohel wolnomyślny, 
Hngger narodowo-liberalny i socjalista  polski 
Morawski. Pierwszy z nich zebrał n .  siebie 
2524 gł., drugi 3669. trzeci lisko 600. Z 
pow yższego pokazuje się, że głosów  polskich 
było przeszło 11 500, a niemieokioh blisko 
6200 Gdyby nie było rozterki w obozie pol­
skim, już przy pierwszem glosowaniu kandy­
dat polski byłby przeszedł olbrzymią w ięk ­
szością.

Prognoza pogody. Kapitan Ledóchowski, 
wiedeński prorok wydał prognozę na ostatki 
czerwca, lipiec i sierpień. Zapowiada miano- 
w ioie koniec czerwca bardzo pogodny i go- 
rący, od 1 do lu  lipca tak samo, od 10 do 
30 lipca tylko pogodę ciepłą, następnie zua- 
ozne opady. Około 22 lipca rozpocznie się 
deszcz i oziębienie, które trwać m a,do po­
czątków sierpnia. Natomiast Falb zapowiada, 
że lipiec nie będzie tak pogodny. Dzień 3 
lipca będzie krytyi znyrn pierwszego rzędu. 
Nastąpi ciepło i pogoda, przerywana jednak  
opadami a w okolicach górskioh nawet śn ie ­
giem. Dni 2 i 3 sierpnia wedle Falba będą 
naj kry tycz niej szym i z całego roku.

Z Belgradu donoszą, że podług wiado- 
mośoi ze starej Serbii, podczas powstania w 
okolioach Berane obiócono w zgliszoza około 
40 wsi. Chrześoijańscy Serbowie w alczyli z 
manometanami albańskimi, a z obu stron u- 
tyw ano karabinów precyzyjnyoh. W karabiny 
taaie uzbrojoną jest i ludność czarnogórska w 
tym tych okolioach.

O ryg.nalne d z ie ło  sztuki w ystaw iono  
w Lizbonie. Jest to obraz wycięty noiyozka- 
mi z  białego papieru na niebieskiem  tle. Wy­
konawczyni posiada w tym kierunku wielki 
talent. Odpowiedmemi nożyczkam i wycina 
z  papieru rośliny, ptaki, zwierzęta, wszystko 
artystycznego rysunku i z tego nkłwda całość 
godną podziwu. Trzy lata pracowała nad do­
prowadzeniem dzieła sw ego do końoa. In te­
resujące to arcydzieło ludzkiej pracy i cier­
pliwości jedyne w swym rodzaju, ma być wy 
stawione na w ystaw ie paryskiej w r. 1900.

ida szkolna krajow a uchw el1 ła 13 bm
1) zatwierdzić wybory pp: B. Sądeckie­

go i W. Szweda na delegatów rady pow iato­
wej do rady szkolnej okręgowej żywieom ej, 
dr. J. Cieszyńskiego na delegata rady powia­
towej do rady szkolnej okręgowej bielskiej,

2) zatwie: dzió mi ano w auia : ks. J. Hu- 
merlaka, rz. kat. proboszcza bielskiego na 
duchownego członka rady szkolnej okręgowej 
bielskiej, ks. F. Majewskiego, rz. kat. pro­
boszcza tłnmaokiego nu duchownego członka 
rudy szkolnej okręgowej tłumaokiej, Ab. M fe- 
nastera na reprezentanta religii izraeliok<ćj 
w radzie szkolnej okręgowej liskiej, Ch. Bar­
dacha na reprezentanta religii izraelickiej w 
radzie srkolnej okręgowej nadwórniańskiej,

3) zatwierdzić wybór J. Keffermtillera, 
nauczyciela kierującego szkoły żeńskiej bu- 
cz&okiej na reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego w radzie szkolnej ekręgowoj buozao-
kiej.

4) zamianować nauozycielami w szkołach  
ludowych: M Burtowego w Trybuchowcaob, 
L. Pdecką w Łnczycacb, G. Macana w Lityni, 
M M isiewicza kierująoym w Głogowie, Olgę 
Sauczekową i J. Przybyłowską starszemi, a 
B Kobuzowską młodszą szkoły żeńskiej stryj- 
skiej, J. Witkowicką starszą a E. Wrześniow- 
ską i K. D ługoszównę młodszemi szkoły żeń­
skiej stryjskiej, W. W ołoszyn »kiego w Wierz- 
bianach, J. Nastalskiego w Młynach, K. Szew- 
ozyka star. w Sędziszow ie, P. Rabczyńskiego  
kier. w Trzemeśni, Ant. Cu/kowską w Pacy- 
kowie. Wł. Południewskiego w Manastercza- 
naon, M. Litwin.>wnę młodszą w Jagielnicy, 
An. Androohowiozównę w Horooholiaie, M, 
Szum owskiego w Medynie, J. Jankiewicza w 
Zarudzni, W. Hojakównę w Beres-owicy Ma­
łej, J. Skorobohatę szkoły żtńskie.j jaomiokiej, 
Z. Błocką w Jazowie Starym, Ant. Biissaię 
kierująoym w Niwiskach, J. Fenza nauczyoie- 
lem w Semańkowcach, L. Hruszakównę w 
Kawsku, J. Klusika młodszym szkoły miesza 
nej na przedmieściu „W incentówka“ w Krło- 
myi, a J. Kawalca kierująoym tamże, J. Głu 
szkiewicza, J. Tryszczyłę, Annę Tiegerma- 
nćw nę i Kazimierę Sheybalównę starszymi w 
Kołomyi, M Charężę nauczycielem kier., J. 
Nauczuka młodszym szkoły męskiej nr. III w 
Kołomyi, J. Biernacką młodszą szkoły żeń­
skiej ur. III w Kołomyi, M. Morgensternównę 
młodszą szkoły żeńskiej połączonej z w ydzia­
łową w Rzeszowie, H. Dolińską kierującą 
szkoły żeńskiej nr. II w Rzeszowie, D. Pel- 
weokiego starszym  szkoły męskiej połączonej 
z wydziałową w Kołomyi, D. Wowkowa kie­
rującym, a K. Malikównę młodszą w Winni­
kach, W. Krzanowskiego dyrektorem szkoły  
wydziałowej i 4 kl. szkoły pospolitej męskiej 
przemyskiej, B. HosLynka i M. Nowosielskiego  
nauczycielami, B. Weimara i B. Strakę star­
szym i, a Z. Urbanyego młodszym  szkoły mę­
skiej po'ączonej z wydziałową w Przem ślu, 
F. Krupę młodszym szkoły męskiej im. Ko­
narskiego w Przemyślu, ks. Karola Bogu­
ckiego katechetą rzym. kat., a ks. Grzegorza 
Litwinowicza katechetą szkoły grecko kat. 
szkoły wydziałowej męskiej stanisławowskiej, 
M. S kercingerównę młodszą w Knihininie- 
Góroe, Em. Wąsowicza w Kaluie, M. Rych- 
wickiegu kierującym w Korzelicaoh.

5) zorganizować 1-klasową szkołę indo­
wą w Ebenau pod Gródkiem od 1 września 
1898 r.

6) wyłączyć gm inę Czeremchów z zakre­
su szkolnego w Moł dyńczu i zorganizować 
osobną 1 fel szkołę ludową w Czeremohowie 
od 1 września 1898 r.

7. Zorganizować w m eście Lwowie w 
miejsce istniejących szkół 6-klasowych męskich 
im. Mickiewicza i św. Anny dwie szkoły wy­
działowe trzyklasowe męskie, połączone z 4-to  
klasowemi szkołami pospobtemi.

8. Przekaz! aL ió od 1 w rześnia 1898 szko­
ły ludowe: 6-klasową w Staremmit ście na 4- 
kłasową ; 2-klas wą w Chołojowie (pow. Ka­
mionka) na 4 klasową ; jednoklasowe : w Pro- 
bużnie (pow. Hnsiatyn), w Baligrodzie (pow. 
Lisko), w Korczynie (pow. Stryj), w Paniowi- 
cach Zielonych (pow. Borszczów), w Białej 
(pow. Czortków), w Białobożnicy (pow, Czort­
ków), w Dżurynie (pow. Czortków), w Babiń- 
cach ad Krzywcze ( ow. Borszczów), w Bo­
rzęcinie (pow. BiKesko), w Dachownie (pow. 
Cieszanów), w Turzy Wielkiej (pow. Dolina), 
w Łące (powiat Rzeszów), w Postołówoe 
(pow. Husiatyn), w H w iłowie Wielkim (po­
wiat Hnsiatyn), w B ałem (powiat Przem yśla­
ny), w Tam aw ij Dolnej (powiat Wadowice), 
w Krzyweńskiem (pow. Husiatyn), w Knie- 
siole (pow. Bóbrka), w Laskowej (pow. Lima 
nowa) na dwuklasowe.

Konkurs na posady płatnych asysten­
tów katedry budowy maszyn I i II geom e­
try! wykreślnej, rozpisują lwowska polite- 
ohnika z terminem podań do 1 lipca br.

„Panorama Racławicka* do zwiedzania  
codziennie od godz. 9 rano do zmierzohu. 
Ceny: w dni powszednie 1 korona, w n ie­
dziele i św ięta 25 ot. od osoby —  dla szkół i 
stowarzyszeń po 50 osób po 15 ot. cd osoby  
za osobnem zgłoszeniem  się do zarządu w biu­
rach Banku krajowego.

Ostatnie wiadomości.
Krakowski klub konserw atyw ny od­

był w poniedziałek 20 bm. w K rakow ie 
polityczne zebranie, poświęcone rozpatrze­
niu sytuacyi w państw ie i kraju po o d ro  
czeniu Rady państw a. Przybyli na posie­
dzenie liczni posłowie do parlam entu, do 
se jm u , in te lig en c ja  w iejska i miejska. 
P rzew odniczył dr. Larysz-Niedzielski. Po­
słowie Górski, H erm an Czecz, oraz Mi­
lewski przedstaw ili eiposó  polityczue, po­
czerń toczyły się rozpraw y, podczas któ­
rych wyrażono jednom yślne uznanie dla 
zasad, około k tórych skupiła się praw ica 
parlam entarna, oraz wskazano na potrzebę 
dalszego w ytrw ania na ten stanow isku w 
interesie dynastyi i ludności.

Mowey wyrazili zarazem zaufanie dla 
gabinetu h r. Thuna, jako tego, który po­
woduje się zasadami politycznemi, wyzna- 
wanemi przez większość parlam entu i za­
sady te uwzględnia.

Cesarz Wilhelm w ygłosił w tych 
dniach do zgrom adzonych w Poczdam ie 
pułków gw ardyi przem owę, w której po­
wiedział, że przyjął koronę na skronie 
razem  z ciężkiemi troskam i. W szędzie o 
nim wątpiono, wszędzie natrafiał na sądy 
fałszywe, tylko arm ia m iała do niego za­
ufanie. Cesarz w inszow ał arm ii, dzięko­
w ał jej za w ierność i w yraził życzenie, 
ażeby głównem i, niew zruszonem i podpo­
ram i wojska pozostały na zaw sze: mę- 
ztwo, poczucie honoru i posłuszeństw o.

Tliłam? i laiafoianaty
Wi»«I ń 21 czerwca. 

Cesarz zam ianował Kostkę p rezyden­
tem sądu obwodowego nowosądeckiego, 
Giebułtowskiego radcą  sądów, apelacyi k ra ­

kowskiej, Homolacza w iceprezydentem  są­
du rzeszow skiego.

Zastępca starszego prokurato ra p ań ­
stw a M aiina ze Lw ow a otrzym ał ty tuł 
i charak ter radcy  sądu krajow ego, ty tu ł i 
cnarakter radcy  otrzym ał też W iśniew ski 
z Nowego Sącza.

M inister spraw iedliw ości przeniósł 
radców  sądow ych krajow ych Z w isłockie­
go z Sam bora do Przem yśla, G arfeina 
ze Złoczowa do L w o w a, Janow skiego 
z Sam bora do Sanoka, Ebenbergera z T ar­
nopola do Stanisław ow a, Kupicza z Sano­
ka do Przem yśla, Janickiego z Zydaczowa 
do Rożniatowa,

Zam ianowani zostali radcam i sądu 
kraj. w sądach pierwszej in stancy i: To- 
w arnicki dla Stryja, Sabatow ski dla T ar­
nopola, Sojka dla Stanisław ow a, S tarzyń­
ski dla Lwowa, Aleksiewicz dla Tarnopo­
la, Kohm ann dla Sam bora, sekretarze są­
dowi Tomek dla Sanoka, Lupul cla Czer- 
niowiec, Sokal dla Kołomyi, E ilanow ski 
dla Sambora, Guszalewicz dla Kołomyi, 
W oynarowicz dla Czerniowiee, Nahlik dla 
Brzeżan, Lew andow ski dla Lw owa, F ried  
dla Brzeżan, Żubrzycki dla Złoczowa, Za­
wadzki dla Kołomyi, p roku ra to r W ajdo- 
wicz dla Złoczowa, zastępca p ro k u ra to ra  
państw a Kozicki dla Sam bora, adwokaci 
H ubrieh z Buczaoza dla Sanoka, Berson 
z K rakow a dla Lwowa.

Radcam i sądu krajow ego jako naczel­
nicy sądów  pow iatow ych z pozostawie­
niem w dotychczasow ych m iejscach u rzę­
dowania, zam ianowani zostali: M aksym o­
wicz z Rymanowa, Jackow ski ze Skolego, 
N iweliński z Grzym ałowa, K ristel z Wyzni- 
cy, Nowacki z Zaleszczyk, P anesch  z D ro­
hobycza, W isłocki z Mościsk, W iczkowski 
z Podbuża, Aleksiewicz z Uhnowa.

M inister spraw iedliw ości zam ianow ał 
radcam i sądu krajow ego jako naczelnicy 
sądów  pow iatow ych : Szam eita Dobiesł. dla 
Nowego Sącza, Jaw orskiego  dla Jasła, 
sekretarzy sądow ych Łozińskiego dla K ra­
kowa, M erza dla W adowic, Chrząszczyń- 
skiego i B arańskiego dla Krakowa, Jaro- 
siew icza dla Rzeszowa i substy tu ta  pro- 
kuratory i państw a Turow icza dla Nowego 
Sacza.4#

Zamianowani zostali radcam i sądu 
krajow ego jako naczelnicy sądów powia­
towych : Zelek z Pilzna, K ryw ult z W i­
śnicza, FornelsŁi z N iska i Chudzicki 
z Dębicy z pozostaw ieniem  w dotyeheza- 
sowem m iejscu urzędow ania, sekretarze 
sądow i: Kowalski dla Mielca, Cycoń dla 
Jordanow a i G ałziński dla Tyczyna,

Sekretarzam i sądowym i zam ianow ani 
zostali • R ybarsk i dla apelacyi krakow skiej, 
Fanek dla Tarnuw a, Lew iński dla Starego 
Sącza, Brożek dla W adowic, Gabryel dla 
Rzeszowa, Serednieki dla Kolbuszowy, 
G rom ecki dla M yślenic, Salski dla T a r­
nowa, Załucki dla B rzeska, Szypulski dla 
Niska, Dobrowolski dla Dębicy, Hański 
dla Łańcuta, Jaw orsk i dla Krosna, R adw ań­
ski dla Przew orska, K raus i Baldwin 
R am ułt dla Krakowa, Leicham scheider dla 
Krakowa, Niklewicz dla Nowego Sącza i 
adw okac Dreziński dla K rakow a i H oser 
dla Rzeszowa.

Przeniesiony został sędzia pcw iatow y 
Madejski z Jo rdanow a do Niepołomic.

Sekretarz sądowy Dzikiewicz z W a­
dowic zam ianow any został sędzią powia­
tow ym  frysztackim .

Przeniesieni zo sta li: sędzia powiato
wy S treng  z B oryni do Bolechowa, sekre­
tarze sądow i Kazimierz Terlecki z W yżm- 
cy do sądu krajow ego czerniowieckiego, 
K auczjńsk i z Zaleszczyk do sądu krajo­
wego lw ow skiego i Plon z Sadogóry do 
sądu krajowego czerniowieckiego.

Zam ianowany został sekretarzem  są­
dowym apelacyi lw ow skiej substy tu t pro- 
kurato ry i państw a Lr, Kalinowski ze Lw o­
wa.

Sędziami powiatowym i zamianowani 
sekretarze sądowi IM iohał Glidziński z Ho- 
rodenki dla Boryni i Józef S trutyński z 
Trem bow li dla ŻydaczOwa.

W iedeń 21 czerw ca.
„W iener Tagblatt* zam ieszcza kore- 

spondencyę z Brodów pełną skarg  i za­
żaleń na dyrektora Librew skiego, k tóry  
rzekomo gw ałtem  polonizuje gimnazyum 
dotychczas m em ieckis. Ludność Brodów , 
zdaniem korespondenta „Tagblattń*, dom a­
ga się, żeby zakład zachow ał charakter 
niemiecki.

W iedeń 21 czerwca.
W  ostatn ich  dniach odbyły się p o ­

ufne narady między hr. Thunem , m ini­
strem  Baem reithereno i niektórym i p rzed ­
staw icielam i poszczególnych stronnic tw  
niemieckich, w celu skłonienia ich  do 
w zięcia udziału w  zam ierzonych przez 
rzad konferencyach z Czechami. Ja k  sły ­
chać, w yniki tych rokow ań są zupełnie 
negatyw ne. W szyscy delegaci niem ieccy 
zgodnie oświadczyli, że udziału w  konfe­
rencyach nie wezmą. Z tego pow odu za­
powiadają rych le  ustąpienie B aernreithera .

Wied Ań 21 czerw ca.
„N. F r. P resse" omawiając uroczy­

stości Palackiego w Pradze, w ypow iada 
obawę, że pan»iawizm szerzy się w  Au 
stryi. Dowodem tego telegram  w. księcia 
Konstantego, w yrażający nienaw iść do 
Niemców i zadowolenie z rozwoju sam o- 
istności narodu czeskiego. 6

Tak samo gani „N. Presse* to, że 
K om arow  chodził w generalskim  ro sy j­
skim  m undurze po Pradze i w ystępow ał 
publicznie przeciw  trójprzym ierzu. A p rze­
cie uczestnikam i uroczystości byli Polacy, 
Czesi i feudali. którzy tw orzą większość7 V c 4,
parlam entu austryackiego i uchw alają wo­
tum  zaufania dla trój przym ierza.

|N . W Tagblatt“ tak samo trw oży 
się panslaw izm em  i w ytyka Komarowowi 
jego powiedzenie, że Słow ianie m ają ty l­
ko jednego w roga tj. Niemców.

„Tagblatt* gani w ystąpienie K om a­
row a, ale zarazem  pociesza się tem, że 
pojednanie jego  z Polakam i nastąpiło tyl­
ko przy kieliszku. Nim Rosyanie na p ra ­
wdę Polakom  ofiaruję braterstw o, w ol­
ność i rów ność, dużo upłynie w oay.

„Deutsche Zeitung, O stdeutsche R und­
schau  i A rbeiter Zeitung“ — a zatem  or­
gany ludow ców  niem ieckich, prusofilów  i 
socyalistów  również dzwonią na alarm  
przed panslawizm em .

Jedynie katolicy niem ieccy zajęli 
przychylną postaw ę wobec uroczystości 
prask ich . Katolicki „V aterland“ m ianow i­
cie słusznie zauważył, ze opozycya nie­
m iecka po to tylko wywlokła straszydło  
pansla\*izm u na św iatło  azienne, aby od­
w rócić uw agę św iata od swego sojuszu 
z W olfami i Schoenereram i.

P r fc g *  21 czerwca.
W czoraj na grobie E dw arda Jelinka 

od Polaków  po złożeniu w ieńca przem ówił 
prof. Kalina. Za, pam ięć o przyjacielu P o l­
ski podziękował Czech Czerny.

B u d a p e s z t  21 czerwca.
Jak  donoszą z Karłowic, pairyarcha 

B ran’kovic zw ołał do siebie konferencyę 
duchow nych w spraw ie serbskiego kon­
gresu kościelnego. Chodziło o w ynalezie­
nie sposobów porozumienia między ko­
ściołem  serbskim  i rządem , aby zapow ie­
dziany kongres kościelny m ógł się odbyć. 
Po dłuższych naradach  uznano jednak, że 
na razie porozum ienie je s t niemożliwe.

K o n s tA n ty n o p o I  21 czerwca.
W czoraj odpłynął stąd austryacki o- 

k rę t stacy jny  „Taurus* na morze Czarne, 
po którem  krążyć będzie przez kilka ty ­
godni i zatrzym a się w Odessie i w por­
tach rum uńskich . bułgarskich.

Rzym 21 czerwca.
Przesilenie gabinetow e jeszcze nie 

załatwione. Król konferow ał z senatorem  
Finalim  i chciał m u pow ierzyć m isyę u- 
tw orzenia gabinetu, on jednak jej się nie 
podjął.

P a r y ż  21 czerw ca.
Dep. S arrien  konferow ał wczoraj w 

dalszym  ciągu z przyw ódzcam i stronnictw . 
Chce on utw orzyć m inisieryum  pojednaw ­
cze, ale z udziałem radykałów , s ta ra  się 
w ięc nakłonić ich do złagodzenia p rog ra­
mu. Na jeden z punktów  program u rady ­
kalnego godzi się już częściowo, a m ia­
now icie na w prow adzenie podatku docho­
dowego, nie godzi się zaś na  drug i po­
stulat, t. j. na rew izyę k o n sty tu c ji. W  
razie, gdyby kom binacya S arriena  pow io­
dła się, tekę spraw  zagrauiczDych w jego 
gabinecie objąłby praw dopodobnie F rey - 
cinet,

P a ry ż  21 czerwca.
W spraw ie złożenia nowego gabinetu 

odbyło się w czoraj kilka konferencyj. Za­
łatw ienie przesilenia należy obecnie od te­
go, czy D upuy m a przyjąć jedną z tek 
politycznych, jak  np. tekę spraw  we­
w nętrznych , czy też niepolityczną tekę 
np. oświaty. W  każdym  razie stara  się 
Sarrien o doprow adzenie układów  do 
skutku. Dziś spodziew ają się rozstrzy­
gnięcia.

L o n d y n  21 czerwca.
Izba niższa przyjęła bil finansowy 

w trzeciem  czytan u. K anclerz skarbu 
ośw iadczył w toku debaty, że m westy- 
cye na pow iększenie m arynark i p rzepro­
wadzone zostaną bez podw yższania bu­
dżetu.

Wojna.
N ow y J o rk  21 czerwca.

* Rząd Stanów  utrzym uje, że flota 
h iszpańska Cam ary, k tóra niedaw no w y­
płynęła z K adyksu, obecnie tam  w róciła.

W a sz y n g to n  21 czerwca.
* Onegdaj próbowali Am erykanie zno­

wu w ylądow ać pod Santjago, ale na od­
ległość 15 mil od m iasta nie znaleź.i n igdzie 
m iejsca wolnego od wojsk hiszpańskich.

Londyn 21 czerwca.
* Z H onkongu doniesiono, że A guinal- 

do zawiadom ił Deweya o zam iarze swoim 
zaprow adzenia rządu tym czasow ego na 
F ilipinach i przem ienienia F ilip in  na kolo­
nię am erykańską.

Madryt 21 czerw ca.
* Pow stańcy  kubańscy zaatakow ali 

H erradurę. lecz zostali odparc i z wiclkie- 
mi stra tam i. Oprócz tego stoczono osta­
tnimi dniami kilka n ieznacznych potyczek.

W a sz y n g to n  21 czerw ca.
* Rząd nie otrzym ał dotychczas ofi- 

cyalnej w iadom ości o w ylądow aniu arm ii 
inw azyjnej jenera ła  Sehaftera na Kubie, 
je s t  iednak przekonany o tem, że arm ia

już p rzy b y ła  na miejsce przeznaczenia.

M&dryt 21 czerw ca.
* Redaktor gazety „ Im p crc ia l“ miał 

w Brukseli rozmowę z Don Oarlosem, któ­
ry  oświadczył, że Hiszpanii pozostał obe­
cnie tylko honor narodow y, którego trze­
ba strzedz z nadzw yczajną gorliw ością. 
Nie trzeba lękać się żadnej klęski. Naj­
większa klęska była y lepszą od m ehono- 
ruwej kapitulacyi. A dm irał ^ e r a r a  pow i­
nien w alczyć do ostatniego żołnierza.

Stronnictw o Don Carlosa będzie za­
chowyw ało m ilczenie, aż do czasu, kiedy 
przyjdzie wielki dzień o b rach u n k u ; w tedy 
stronnictw o to przystąpi do sprawy odro­
dzenia H iszpanii i do zem sty za doznaną 
krzywdę.

Lonifyn 21 czerwca.
* „Daily Telegraph* donosi z H ong­

kong pod datą w czorajszą, że zw ycięstw a 
pow stańców  na F ilipinach trw ają  dalej. 
L ista  H iszpanów  wziętych do niewoli wy­
kazuje przeszło 5000 ludzi.

Bdht ekonomi
— lw o w sk a  Izba handlow a i  p rzem y ­

sło w a  na ccittm.em swem posiedzenia w po­
niedziałek wybidia na reprezentanta swego  
w wiedeńskiej kom isyi przemysłowej dr. ii 
Kolisckera, ł  na jego zastępcę p, Józefa Wczc 
laka. Zarazem prezydent Izby dr. Marchwicki 
zamierza poczynić kroki, aby G alicja mmła 
więoej reprezentantów w owej radzie, niż jej 
wyznaczono.

— Stan urodzajów  w R osy l wedle nrzę 
dowego rapprtn jest zadawalający. Wyjątek 
stanowią gubernie nfimsaa, połtawska, jeka- 
terynosławska i knrska oraz niektóre powiaty  
gan. woronezkiej, m ohylewskiej, jurobłp.Wrikiej, 
wołogoazkiej, saratowskiej i astrachańskiej.

— Marki fraentow e. Od i lipca br. za 
prowadzone będą ma kolejach austryackich na 
próbę marki przewozowe dla ważniejszych  
artykułów rolniczyeh w wadze od iO do 20 
kg. Na razie istnieć będzie tylko jeden ro­
dzaj takiej marki, m ianowicie za 50 ct. prze­
dzielony na dw ie ozęści, z któryoh jedną po­
syłający przylepiać ma na karton u adresem, 
przytwierdzonym do paknnzu, drogą zaś po 
ostem plowaniu przez urzędnika zatrzymać so­
bie jako recepit. Marki te uproszczą meiodę 
przesyłania, gdyż uczynią zbędnem pisanie 
listów  frachtowych.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń d. 21 czerwca. Przed zamknięciem wazo 

rajezej giełdy notowano: Alpiny 161 30, Kredyty węgier­
skie 400 —. Anglo-Danki 1 ̂ 7 75, Uoionbanki 296'—, Losy 
tureckie 60'40, Sraatsb„ny 360-37, Tytoniowe 134— , koki 
Elbethal 26ii —, Bank dla krajów koronnych 228-60, Bank 
zwięzkowy 269-—, Węgier»ica . ja ta  papierowa c.8-90, Kre­
dytowe ziemskie , Kredyty 361-50, B im zm irania 
251.—, Bubel papierowy —•—

B udapeszt d. 21 czerwca. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. — , Węg. po 
życzka prem. -  —, W ęg>rski bank kredyt. 397-50, Wę 
gierski b u 'k  eskontowy 261-75, Węgierski i aak hipote 
czny 251-50 Węgierska renta koronowa 98*40, R im iuiu- 
rania z 6 2 —.

B erlin  i  21 czerwca.. Przed zamknięciem wozc-i - 
eztj giełdy notowano: Kredyty 225*75 Staatsbany 153-35; 
Lombardy 33-50, Losy tureukie — .

W iedeń d. 21 czerwca. (Telegram „Gazety Nar.“ ) 
bzisiaj o godzinie 2 minut 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 361-—, węg. zakład kredy­
towy 398- , anglobanki 157-50 lenderbanki 22 < 50, koleje 
państwowe 361-25 elbethal 283‘—, aac e tytoniowe 134 — 
alpiny 16170, losy tuiaoiue 60-70, nnionkanki 295 — 
ruble 127-50.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 21 czerwca. (Przedruk z urzędów „Gi- 

zety lwowskiej*) Pszenica 10-50 do 11*—, żyto 8 25 
do 8 50, jęczmień b owarny —*— do — *—, jęczmień pa­
stewny T — do 7 25, owies ri-30 do 8-50, rzepak—•— do 
_ • — groch 8*— do 8 75 wyka 6*40 do 675, nuuen-e 
lniano —■— do —*—, nasienie konopne —*— do -
b6b —*— do —* - ,  bobik 7 20 do 7*40, hreczks 9 75 do
—■—, koniczyna czerwona galic. 35 do 4 0 —, uzwoi sa

do — —,b ia ła  3 0 .— d. 40 anyi —•— io ,
ukuradza stara 5 50 do 5 70, nowa—.— do —*—, chmiel

 ■— do •—, chmiel nowy na ter Lina od —*— dr
 -— spirytus gotowy 17 85 do 18-25, na term ma od
16- — do 16-75, tymotka 15-— do 2 0 — Wa a n t y -------
do —*—.

W iedeń d. 20. ozerwca Na poniedziałkowy targ d> 
wieziono 5595 sztuk wołów tucznych i opasowyeh, w em 
lu32 sztuk z Galioyi i Bukowiny.

Płacono za galicyjskie woły 30 do 32, -  o3 do 34,
35 do 36 zł

Teoacrt Komaszkan, dom komisowy bydła we Wie ln u 
Wassergasse 23.

W iedeń dnia 21 czerwca.
Notowano psiaoieę na maj-czerwiec 11*0) da 11*15 

pszenicę na j-sień 9-10 di- 9-15, iyto d i jesień 7-17 
lo 7-08, owies na maj-czerwiec 7" 10 do 7*45 o wina na 
jesień 6 07 do 6 09 kukurudza na lipieo-sierp. 5 39 i ' 
5-30, kukurudza na mai-czerwiec 5'12 d i 5-15, rze -ak u* 
•ierp.-wrzos. 13‘ - do 13 10

Spirytus kontyngentowy 10.00C 1. °|00 zar.it di od 
dania 2110 do 21-30.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 czerwca.

f fef f t  Zurea. E. hr. Dzieduszycki z Iey- 
dorówki, 8 . hr. Pininsoy z Wołynia, S. Kru- 
szelnioka, W. Hekizerowie z  Krymu, J. Le 
szczyński z Borkow małych, dr. Wł. Szum ow­
scy z Warszawy, F. W azltw ek z Wiednia, dr. 
K. Kobrynieo z Brzeżan.

Hotel Europejski. St. Skalski z Łodmu- 
ścia, ks. F . Cnmielowski z Czyszwi, 1 Igla- 
tow ski z Wiednia, B. Piłatowski z Brodów, I. 
M argulies i R. Ornstein z Nowosiółki.

N a  destan.*.
Za tę rubrykę redikeya n ie 1 o lpow n,1

100.000 koren i 4 razy po 25 000 koron 
są głów ną w ygraną w ielkiej loteryi wystaw y  
jubileuszow ej, które tylke z odtrąceniem 20% 
gotówką wypłacone będą. Zwiacumy u w ag-2 
Szan. czytelników, że 1 ciągnienie nieodw o­
łalnie 25. ozerwca się odbędzie.

WSZECH NAUK LEKARSKICH
D r. Z Y C 1 M C N T  S P A L K E

speoyalista chorób uszu, nosa. gardła i krtani, 
ordynuje od 11—12 i od 8 —6, ul. Grodzickich 4.
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Nestlć- maczka dziecinna z a w ie r a j ą c a  n a j l e p s z e  a l p e j s k i e  m l e k o .
N a jd a - w n ie j s z c i  p o ż y w i e n i e

dla niemowląt i cierpiących na żołądek.
Aprobowana przez najpierw szc m edyczne zdol-

-  _____ n o śc i, od 80 la t we w szystk ich  szpitalikach dzie
Próbne dozy wraz ze sposobem użycia rozsyła m  się ze składa głów nego: F . BERLYAK , WIEN) I., N agłergasse Nr. 1.   c ięeyeh  zaprow adzony. żh86

KS1ĘQARNIA KATOLICKA
r? w u d .  m r n m

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca świeżo wydane

K A Z A N IA

MASŁO
J | f  A  taniej jak

z n a c z n ie

0
przoz

ks- Bronisława Maryjańskiego
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 5 ct. więoej',

D B O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po i ot. od wyrazu.

LODOWNIE pokojowe znakomite po-złr. 
2 4 -- , 29-—. 35-- . 4 0 '- ,  45 — i 50. 

Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
(z korbka z boku) poj-mnośei 1, '2, 3 litry 
po złr. 5 50, 6-50 i 7 50, poleca Piotr 
Obrząstowski żandel żelazny we Lwowie, 
piae E apituiny J naprzeciw katedry)

OSOBA lii: ko 3o la t ,  inteligentna, wol­
nego stanu, prosi o pomoc w egzy- 

sfencyi. Zofia Lewicka, Zamarstynów pod 
Lwowem Nr. 243.

I f lf lf l  T U T E K  n iek le jonych  i klojo- 
lL rU U  nyeh po złr. 1 i wyżej poleca fa­
bryka F. Niźałowskl Lwów. Przy odbiorze 
5t 00 sztuk poczta franco.

P BOŚBA. Antoni N., były starszy nad- 
strażifk skarbowy, ojciec dwojga ma- 

łoietnieh dzieci, po długiej i ciężkiej cho­
robie szukający zajęcia, prosi Szanownych 
czytelników o łaskawe wsparcie , jakiego 
na razie bardzo mu potrzeba.

30% ta ń sz e  30%

PARASOLKI
od dnia dzisiejszego do końer czerwca, 
kolorowe, fantazyjne, ogrodowe I dziecinne

GÓRSKI I  SZYDŁOWSKI
Lwów, plaeM aryacki 8, róg Hetmańskiej.

potaniało , 
taniej jak na targu

deserowe, najprzedniejsze po złr. 1-12 kilo, 
świeże solone po 88 fct. kilo.

B r y n d z a  n a j p r z e d n i e j s z a
po 72 et. kilo w handlu

St M arkiewicza
L w ów , R ynek 1. 42.

N ajnow szy bardzo  w ażny w ynalazek  
p rzeciw  S łabości m ęsk iej. Przez le­
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach. J .  A u- 
g e u M d . e. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Turkenstrasse 4.

Jaja wylęgowe
prawdziwych kur Brahma sztuka 15 e t , 
kur holenderskich czarnych z wielkimi 
białymi czubami po 25 ct., prawdziwych 
Styryjskich kur sztuka 10 ct., srebrne pa- 
duańskle po 30 et., Langshahn po 30 ot., 
jaja Indycze sztuka po 30 ct., włoskie po 
30 ct., kur karłowatych po 30 ct., Chachln 
Chlna po 25 et., siedmiogrodzkie po 20 et 
Oorkings po 25 ct., Yokohama po 50 ct., 
jaja gęsie olbrzymie emdeńskie po 1 zł., 
kacze Peklng po 20 ct., duże kaczki sty­

ryjskie po 20 ct.
Przesyłam nasadki tylko najlepszych kur 
premiowanych i ręczę za | lenność i dobre 
nadejście, jakoteż za ezysiośó i prawdzi­

wość rasy. 27o7

M a x  P a u ly ,  K o t la c h  (Stypya).

Dostonałą Iroaetiep Państwa
Ś l i w o w i c ę

rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

ri nko Kaufmann
S liv o v itz -E x p o r t ,  A gram .

Slare tokajskie

wino
jest do nabycia w Dyrekcyi dóbr 
ks .L udw ika W indisoh-G raetz’a 

w Sarospatftk (Węgry).
Za prawdziwość ręczy się,

S z p r y c o w a n i e  f r l a t i c o  f
I P. GR1MAULT i K», w Paryżu j |  

Skuteczność niezaw od- r- 
na w leczeniu r je ję c ^ e k l  
bez u trudzen ia  żo łąd k a ,]  
k tó re  zaw sze pociąga  z a j 
sobą  użycie kapsu łek  z 
kubebą w  płynie.

W Paryża, 8, ulica Virienne,
I w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp Mikolasza, 
Wewiórskiego, Buckera, Sklepińskiego, 
Ehrbara, Beisert i Krzyżanowskiego.

ipot za prowizŷ
który jest dobrze obznajomiouy 
z kolonialnymi handlami jest po­
szukiwany przez dobrze idący im­
portowy dom herbaty — dla L w o­
wa. Zgłoszenia pod „Grosser Um 
satz 200" do Adm. Gazety N ar

W iększej Ilości
pni topolowych 

i osikowych
poszukuje się do kupna za gotówkę. Ofer­
ty uprasza się pod: „B . H  76u R u do lf 

Mosse, H irsch b erg , Preuss Schlesien.

własnego
chowu

łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe li tr  po 24 et., ezer- 
wone po 26 ot. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsch prr.y Gonob-tz Styrya.

Wodociągi
Teoknik, który dobrze b ieg i} m 

jest w budowie wodociągów (dla 
m iast, wsi i domów prywatnych), 
pomp i ustawianiu m aszyn , po­
szukuje

wspólnika
lub też przyjmie miejsce jako

kierownik instalacyjny.
Posiada on konuesyę na prze­

wody gazowe i na wrdooiągi. 
Mówi po czesk u , po polsku i po 
niemiecku. Zgłoszenia pod: „Kon 
cesya 500“ przyjmuje Administra 
oya Gazety Narodowej 2869

staremm
w wielkim wyborze, od złr. 2-40 do zł. 12 
ci szampańską flaszkę — poleca handel

St. Markiewicza
w/n | wawlft - Rvnnk i i ?

Brzytwy Arbenz’a
z dająeą się odmienić klingą 
sa sławne w świecie z nad- 
zwyczajnej dobroci i 
duzmiewającej ła  wo- iwfif; 
ści przy golenia. Nie są to niemie kie, 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry­
katy, a o/naczone imieniem i adresem fa ­
brykanta A. Arbenz, Jouirne, Doubs , dają­
ce n a jzu p e łn ie jszą  ręko jm ię  ja k o śc i, 
pew ności i p raw d ziw o śc i! Każda sztu­
ka , ktoraby przy użyeiu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo­
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich handlach. 2t)37

f
^ s t a r e  i nowe sprze- 
W  daje najtaniej

7 Em il W elaer
WIEŚ 

I. Snlztliorga.se 3.

ł

1°

f t

każdy dziosląty Ina wygrywa.

Jubileuszowa loterya wystawy sztuki.
300 000 losów. Wiedeń 1898. 30.DUU wygranych.

C ią g n ie n ie  w  W ie d n iu  oznaczone na 1 2  l i p c a  1 8 9 8 .
Główne wygrane koron

20.000, 10.000, 8.000, 6000 etc. w.
Los 50 ot., 10 losów 5 złr., porto i lista wygr. 10 ct.

poleca i rozsyła także za pobraniem należytośei

L o t te r ie -B m a il  itr  B eoossettM t H e *  M e r  Wiens.
W ic u ,  K u n stlerh a u j, I., L oth rlngerstrasse 9 .

Płacić można także kuponami I markami pocztowemi.

[Na 10 loaów wypada I wygrana.1 1
, v . v . v . ^ v . v . v . v . v . v . v . , . , . , . v . , . v a v  « v

T y l b  o  p r a w d z i e  e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka w y­
drukow any  je s t o r z e ł  i firm a A . J R o l l .

Molla proszki Seidlickie są niezrów nanym  środkiem przeciw  wszystkim  cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrukcyi.

F a ła z y w e  w y r o b y  będą lą d o w a ie  śc ig a n e .
O o n a  l a p l t o i ę t o w t a s g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e łk a  1 n ł r .  w a l u t y  a u r t r .

:■
A

V

■ ■

Wódka francuska-i sól

%
:■

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“.
W ódka francuska l sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym szczególnie joto taedek uśmierzający 

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plom bowanej flaszki 90 centów .

Główny skiad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy naawornego, Wiedeń, Tuchiauben.
U p ra s z a  się F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA : te tylko pr/yj- 

m ow nć, które opatr? one są marką ochronną i podpisem. 1374
SKŁADY WE LW OW IE: J . Beiser apt. Z. Bueker apt.; St, Markiewicz, Musiałowiez & Janik.

c m it ® ®  W
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu partorowego w gmachu bankowym.

~ K  A I 8 J E K B  A D  h  z?10*.0117 Kąpielowy zakład leczniczy. MiiOWiOHY

Wyższa Bawarya.
Linia Monachium-Salzburg. 

Prospekty gratis i franco.

Najlepiej urządzony instytut leczniczy dla łeeząoToh 
n  a  o  m w T  i . " * ! . * ,  k  zim ną wodą, szezb- 
B Ł O S E B f  W  E l  M  I  gólnie syst. Kneippa 
■ m j W I lJM M  Wszystkie rodzaje kąpieli.

Lekarz ord. Dr. med. Fryderyk Bernhuber. Zarząd.

ŻEGIESTÓW w Galicy! nad PopraSei
k o lej, poczta, te leg ra f  

w m iejsen .
Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąplelow8 i r wa od 20 maja do końca wrze- 

śnia. Kąpiele borowinowe, żeiaz-iste, hydropatyezne i popradowe.

W O D A  Ż E G I E S T O W S K a
znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych.

L e k a r z  o r d y n u j ą c y : S r ,  E d w a r d  B r f ih l .

N ajsiln ie jsze , na jw yżej położone k ąp ie le  żelazne n a  k o n ty n e n c ie , n a jr a ­
c jo n a ln ie jsz a  k u ru cy a  w schodniej E uropy , u podnóża Dorny i Złotej By 
strzycy. Sezon od 1. czerw a do 30. września. Na ostatniej stacyi kolejowej 
w Kimpolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wycieczki w rum uń­

skie i węgierskie okolice wozem , konno i na tratwach.

DORNA, Buhowina. |
W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najm o­
dniejszych systemów kąpiele, kuraeya hydropatyezna obsługiwana przez personal 
wyćwiczony w klinice prof. W internitza Żętyca kuraeya m leczna, g łęb o k ie  
źród ła , kanalizacya. WT nowo otwartym hotelu zai-ezerwowane są pokoje od 
15. lip s br. dn zamówienia Informaeyi udziela lekarz zakł. Dr. Artur Łoebel

SAPOM ENT HOL
(Maść Sapomenthołowa)

nacieranie uśm ierzające , wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Rado nyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych , gośćco­
wych i t. p . z najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: słoik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Składy główne w aptekach następujących:
L w ó w .  Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ła­

zowskiego. — P rzem yśl: Mańkowskiego i  Schwarza. — Gródek, : 
Heschelbsa. — Kopyczi/ńce: Redera. — Kołomyja-. Jaśkiewicza, 
Stenzla i  w drogueryi Turzańskiego. — D ynów : w aptece, —  
Kraków: K. Wiszniewskiego, Gralewskiego i w drog. Zopotha i 
Sp. — Podgórze: 0. Matuli. Tarnów: Sokalskiego, Niesiołow­
skiego i  Szancra. — Bochnia : w drog I. Michnika. — Wadowi­
ce: Macudzińskiego i  w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka.

Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego.— 
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego. — B rzo ­
zów -. T. Kotowicza. — N isk o : Koreckie­
go. — U strzyk i: Jastrzębskiego. — J a ­
worów : Lachowicza. — S trzyżó w : Za­
jączkowskiego. —  Bielsko: Frankla.

Po otrzymaniu należytośei lub za za ­
liczką w ysyła  wprost 2 razy dziennie 
apteka w Radomyśln k oto  Tarnow a.

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwa- 
mi proszę żądać w y r a źn ie : bapom en- 
tb o la  wyrobu Eugeniuszu tta tu łl i 
przyjm ow ać ty lk o  o ry g in a ln y  wr opa­
kowaniu, jak  rysunek  zm n iejszo n y  
tn  olbok podany.

JA K  I H I l f 01 IC I
we Lwoi.e nlica KoBermia 3, niica Halicia 11,

w K rakow ie Suk ien nice 1. 20, w C zernlow each R ynek 1, 2, 
w  P rzem y śla  ni. Fraueiszkańska 1. 24

p o l e c a .

niezawodne i niezrównane w swycb skutkach

L K C 2BIBSZE.
M ydło będżw tnow e — używa się orzeciw wyrzutom i pla­

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwcść i aksamitną miękkość . . . — -25

M ydło boraksow e, wpływa birdzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu , pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  — ’25

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —-25 

M ydło kam forow o-slarkow e — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek — -30

M ydło karbolow e — bardzo korzystnie jest myć ręee, 
twarz , a nawet całe ciało w czasie epidem ii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . — ‘20

M ydło karbolowo -p iask ow e do myria rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —-20

M ydło k reo lin ow e zawiera 5% czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek — 35 

M ydło siarkow e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia -pryszczów i wszelkich wyrzutów na SKÓrze 

M ydło siarkow o - sm ołow e. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy t j sła­
bości, przewyższyło ono bowiem v?szys kie nowe wyna 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

M ydło sm ołow o - g licery n o  we składa się z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z nsjlepszych desiufekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletcweur. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich n eczystości naskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —'30 ) 

M ydło sm ołow e zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —-30

M ydło storaksow e używa się przy cierpieniach; naskór­
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —’30

M ydło tym olow e zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —‘50 ■

■>r."O ,*

I
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m m w z o r y  1 m a r k i  o c h r o n n e  we wszystkich kraiaeh 
wyrabia dobrze i tanio, urzędow o

a u to ry zo w a n e  Biuro p a ten tó w  J. FISC H ER
\ V 1K .\, I , ,  M a i l m l l l a n s t r a s s *  N r .  S .

Jeszcze tylko kilka dni. 
Ciągnienie już 30 czerwca 1898

Gfówna wygrana 150,000 koron.
W *  W szystkie w ygrane 165.000 koron.

Losy po 2 z łr . są do nabycia: w Dyrekcyi loteryjnej w Budape­
szcie (Pest,, H aiiptzollam t, Halbstock), we wszystkich urzędaoh 
loteryjnych , salinarnych i podatkowych, we wszystkich prawie 
urzędach pocztowych i u osobistości ustanowionych we wszystkich  
miastach i znaczniejszych miejscowościach do zajmowania się sprze­

dażą losów. 2748
Budapeszt, w kwietniu 1898.

K ról. wog. Dyr. kcya loteryjna.

WA

Ruch poci^gó v k o le jo w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

P r z y ja z d y  i  o d ja z d y  p o c ią g ó w  p o d a n e  są  p o d łu g  ze g a ra  
ś r e d n io -e u r o p e j s k ie g o ) .

Pociąg godzina P ociąg  p rzy ch o d fl do L w ow a:
osobowy 6-45 z Ickan (Suezawy, Husiaty a, K ałujza)

„ 7-30 z Zimnej Wody od 8. maja do J l .  wrześuia włącznie
„ 7-40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7-55 ze Sokala i Bawy ruskiej
„ 8-05 z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa Sfcryia
„ 8-15 z Tarnopola i Brodów na dwerzeo Kłówny

9-05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów

przez Przemyśl Wr^ n l l '‘' 2 U bore* < ^ t u ) .  Chyro*
„ 10'35 z Ickan (Suezawy).
„ 10-45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1-01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa <Wiednia, B erlina, Wrocławia), Chabówki i Now S ..-  
przez Tarnów, Bzeszo lub Przemyśl 1

osobowy 1-40 -  j ^ e g o ^ t r y j a  (z H rO ,cno, a tylko od W lipca do 31 sierpa a)

pospiesz. 1-50 z Czerniowiec, Bnkaresztu, Jass, Ilusiatyna Kałusza

a’18 rzePc°Pod!amczek Brodów no dwo-
2-30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej n , dworzec główny

u . b „ ,  m , • » « . . .

„ 5-25 z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny
r kr * IeJ T ’, S% S7 y’ B^fkometu, S retu, Kozowy. Podwysokiegi„ 5 t>5 ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa

z Podwołoezysk na dworzec Połzam eze 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa tW iednia Eerlia,a Wrocławia , Warszawy) z Ckabów-

P r z e m y ś l  PrZW' T*rn° W’ Kz'!MÓW 1 ^ zem y sl; Sambora przez
z -.rakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki O -W .

wadewa, .Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez P rzem y j ’ °Z'
z janow a od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. wrześuia wł. .... 

dzi ntaie, od 1 czerwca do 15 vr/iś«nia tylko w święta i ni«H/

1 u”  wrzelnia^wł.0 °d & ^  dd ^  C2erwe» 1 ud ^  ^ r p n U  dó 
z Brzuehowic tylko od 1 lip«a dc 15 sieipnia ■ 
z Krakowa z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna Sanoka 

M. L-aborcz (Pesztu, prz, z Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 iipoa do 30 września; z J ia ła  p zez Bzesz>w; 

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w ańie powsz 
z Krakowa, Kiosna, Jwonieza, Mezó-Laborz przez Przeuiysi Wie 

liezk i, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła. Bymauowa ' 
z Podw łoczysk (Kijowa Odessy) Brodów, Kopyczyniee na Podzm. 
z Ickan (Gałaezu, Jass) Suezawy, Kimpolungu H nsiatyaa P o i 

wysokiego, i Kozowy ; J
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
; Law-imzuego (LeszstO Ohvrowa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Noc
esobowy

a
pospiesz.

3-04
3-30
5-10

osobowy 6 1 

7.5-)n

» 8 1 -

n
pospiesz.

8-31
6 45

osobowy
n

8 53 
n-10

pospiesz. 9-39

rr
»

osobowy
*

9-45
9 55 

lo-hC 
12 >5

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
pospiesz. 6-00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwora

„ 6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suezawy °
h 6-15 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Poiz
» 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina!, Bozwadowa, N adbrzw

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ubyrowa, Stróża orzaz Tarnów

-  ? k0łegOt Hrebe owa d W Bpea d“ 31 sierpnia, Kałusza, Ohyrow .,  9 V5 do Janowa
9 35 do Podwołoezysk. Brodów, Kopyczyńee, Husiatyna, Kozowy Grzv- 

małowa z dworca głównego 
„ 9-53 do Podwołoezysk itd. jak wyżej z dworca Podzamezo.
„ 9-5ó do Bełżca, Bawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
8 10-55 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Badowiec, Suezawy
„ 12-50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i świata

pospiesz. 1-55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dwora* głównego 
„ 2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy Biodów z dworca Podzin-ze

osobowy 2-15 do Brzuohowie tylko od 8 mąja do 11 września w m edz^la i śv  eł a 
pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo 'Śe 

retu (Jass, Bukaresztu) ’
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaezowa przez J - r 0. 

sław, Jasła  przez Bzeszów, Chabówki (przez Bzeszow lub l’ -.- >ó*
3‘tO do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września w ł.: Borysfiwia 

Chyrowa 
3'11 do Janowa
3 16 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do I I  września 
3-26 do Brzuehowic tylko od 8 maja do 11 września
4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noc 
osobowy

pospiesz.

osobowy

4 10

5-20
6-X0 
6 30 
6*4 0

6-55
7-00 
7-10 
<15 
8 4-.

10-05

10-40

11-00

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Bymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl Jasła 
przez Bzeszów, Wieliczki ’

do Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa oa 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powi,,elnie 
do lokan, Badowiec, Kimpolung, Sucza vy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy. Wrocławia, Berlina) 31ezo-La 

borcz (Pesztu, Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wr*. 
do Tarnopola z dworca głównego 
dc Lawoeznego, (Munaaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Bawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Jonowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 eierwoa do 15 września w niedziele i 
święta

do Ickan (Jass, Gałaezu) Husiatyno, Kałusza, Szep.rL.wiec Nowo- 
sielicy , Suezawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa 
Sambora, Sanoka, Bymanowa, Iwonicza (o zez Przemyśl) Jasia 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (nrzaź 
Tarnów) Bozwadowa 

do Podwołoezysk i Brouów, Kopyezyń ,a, Husiatyna z dworca g f j - 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
N one godziny, od 6-10 wieczór do ró 9  ■ i i o  odznaczone są podkreśleniem  

Uezb minutoteyeh i  objęte są t l u s t e m i  ran kami. — B  iro inform acyjne c. ic. ko- 
! ul. Trzeciego M a ja  ■, Tłott 1 nperial, udziela wyjaśnień  
ich, sprzedaje wszelkiet 0 r odzaju b '.ety ja z d -  i  rozkłady ja zd y  

kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na żródł,, skąd iniormacye 
„woje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzeń e ogłoszeń 
G azety Narodowej.

J. Friedrich & A. Keacock Farb,
Lwów, ni. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.

polecają swój speoyalny slłlacl 
rarc, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych, iiarbolineum, Ter, Tektary do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Z drukarni i littograhi PiJleta i pólKi,


